Nr. 11. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


|| rocznie: || półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a | 6 zł. w. a. | 2 złr. — ct. 

W Państwie Niemieckiem . . . .| 28 , AŻ P) 2 9. SIE 

W miejscu a, AA A MD. . a65l „TS e .00 wę 
Do Włoch, Francyi, An;lii. Belgii, | | p 

Mzwajcaryi, Tureyi . inny : krajów | 32 , , | 16. 1% Al Sos WOSK — : 


„ Pojedynczy rumer kosztuje LO centów, z przesyłką pocztową 12 centów, 
Pr enumerate przyjmuje się tylko za cały miesiąc» 
Listy z pieniędzmi i przekasy p aniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


uyłać franco dn Administracyi Nowej Reformy w Krakowie j a i 
towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niej. „ukowanych nie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Aires Resakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


Z Nowym Rokiem rozpoczęło pismo 
nasze Ósmy rok istnienia — i wycho- 
dzi nadal pod dotychczasowemi warun- 
kami. Dla uregulowania nakładu upra- 
szamy 0 wczesne odnowienie prenume- 
raty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 zir., pól- 
rocznie A© złr., kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie I złr. S© centów. 

z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie 282 złr. 40 ct., półrocznie NI złr. 
20 ct., kwartalnie 6 złr. 
sięcznie £ złr. " 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: rocznie %4 
złr., połrocznie N£ złr., kwartalnie 6 złr., 
miesięcznie £ złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
rocznie 88 złr., półrocznie 14 złr., 
kwartalnie '7 złr., miesięcznie £ zir. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
skich: rocznie 82 złr., półrocznie 16 
złr., kwartalnie $ złr., miesięcznie 
złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Refermy 


GO ct., mie- i 


„isty reklamacyjne mieopieczę- 


Rok 1888, 


yI. 


Dla Europy nie zaznaczył się rok ubiegły 
żadnym wielkim wypadkiem dziejowym, któryby 
wpłynął na zmianę politycznej i moralnej postaci 
jwieku. Nie sprowacził żadnego przewrotu w sto- 
isunkuch międzynarodowych i chociaż nie pozo- 
|stawił po sobie nowych polityeznych komplika- 
cyi, ale też nie rozwiązał ani jednej z tych pa- 
|lgcych kwestyj, które były źródłem nieporozu- 
mień i zawiści ludów europejskich. Dla przy- 
,szłych historyków będzie on tylko jednem egni. 
,wem w całym szeregu lat tej przejściowej epoki 
zbrojnego pokoju, kiedy wybujały nad wszystko 
|militsryzm usuwa na drugi plan wielkie cywili- 


ludzkiej na coraz uciążliwsze i coraz kosztowniej- 
sze uzbrojenia, równocześnie zaś wytwarzając ogól- 
ną niepewność sytuacji, co chwila stawiając przed 
Europą groźne widmo? wojny, tak dalece niepo- 
"koi i podnieca umysły, że to nerwowe podniece- 
inie odbija się nie tylko na politycznem życiu 
ludów , ale pozostawia także niezatarte piętno 
,na płodach literatury i sztuki. 

| Bądź co bądź, rok ten dosyć wyraźnie zarysu- 
'je się na tle dziejów: w barwnym szeregu Wwy- 
padków, jakie przemknęły się przed naszemi oczy- 


oduajdą zapewne niejeden, który pozostawi trwal- 
sze ślady w życiu ludow. Dla chwili bieżącej 
znaczenie wypadków ubiegłego roku polega głó- 
wnie na tem, iż ujawniły one ukryte dotychczas 
| prądy polityczne, wyjaśniły ogólną sytuacyę ina- 


wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- dały życiu politycznemu nieco szybsze tętno. 


ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w uliey 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla w Rynku głównym. 


PP. Prenumeratorowie N. Reformy we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na 
miejscu w Biurze dzienników przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 9. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawą Dziennika — mamy za- 
szczyt zawiadomić S$zan. Publiczność, że 
Administracya naszego Dziennika przyj- 
muje także przedpłatę na „Nową Reformę* 
z odstawą do domu, licząc prócz cə- 
ny zwykłej, po 20 et. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — I 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


NIEBOSZCZKA. 


Obrazek*z dawnych czasów 
przez 


Jama Zacharyasiewicza. 


2 (Ciąg dalszy.) 


Gdy obaj byli w sieni, zwrócił się pan Woj- 
ciech do JMPana Andrzeja i rzekł: 

— Przy kobietach nie lubię mówić de rebus 
publicis, bo tam zazwyczaj włos długi a rozum 
krótki. Zresztą tacet mulier in ecclesia. Ale tutaj 
powiem waszmości na ucho, że bardzo dobrze 
robisz, że do Lwowa jedziesz. Jest tam wszystko 
razem. Jest generalicya ecclesiae militantis, są 
matadory Rzeczypospolitej, jest mnóstwo agentów 
mocarstw europejskich, słowem, roi się jak w ulu 
a kipi jak w garnku. Otóż, jak tam waszmość 
będziesz, to przyłóż ucho do ula, u nosem gar- 
nek powąchaj... i o tem donieś nam sub rosa. 
Niepodobna, aby rzecz na tem stanęła, a jeszcze 
mniej, aby tak liczny zjazd w stolicy nowego 
kraju, za konsensem nowej władzy był bez celu. 

JMPan Andrzej przyobiecał sąsiadowi, że jak 
tylko do stolicy przybędzie, przyszle mu ztamiąd 
epistołę z tem wszystkiem, co tam obaczy i cze- 
go się dowie. 

Jakoż w kilka dni po tej rozmowie zaczęto we 
dworze porządkować wędliny, piec suchary, bić 
drób, i tem wszystkiem ładować pakowne bryki. 


II. 


W stolicy Galieyi wrzało wtedy rzeczywiście 
i kipiało jak w garnku. Zaraz po abdykacji Sta- 
nisława Augusta rozpoczął się w całej Rzeczypo- 
spolitej ruch ku tej stolicy. Zdawało się, że wszy- 
stko, co tylko wybitniejsze zajmowało stanowi- 


Publicysta z niezmiernem zaciekawieniem śle- 
dził trwogi i niepokoje ubiegłego roku, wahanie 
opinii publicznej, gnębiące wysiłki w celu zaspo- 

ojenia wiecznie głodnego budżetu wojskowego ; 
walkę stronnictw, które obaliły niejeden rząd 
konstytucyjny; wzmagającą się dyplomatyczną 
akcyę mocarstw — słowem całą tę grę krzyżu- 
jących się wpływów politycznych, które w osta- 
tecznym wyniku składają się na obraz między- 
narodowych stosunków, nacechowany przedewBzy- 
stkiem wzrostem potęgi Niemiee, które prowadzą 
za swym rydwanem sprzymierzone Z niemi mo- 
carstwa. Austro-Węgry utrwalają tylko dotych- 
czasowe swe stanowisko międzynarodowe. Nato- 
miast Włochy przebywają epokę szybkiego rozwo- 
ju politycznego i zręcznie odgrywają rolę pierwszo- 


rzędnego mocarstwa. Francya odosobniona i roz-. 


strojona wewnątrz, ostrożnie unika konfliktu z 8ą- 
siadami. Rosya wciąż zachowuje groźną i wycze- 
kujaeg postawę i usiłuje dojść do normalniejszego 
rozwoju swych stosunków finansowych i ekono- 
micznych, a obok tego utrwala swe wpływy w 
Azyi środkowej. Stosunki na południowym wscho- 
dzie rozwijają się spokojnie mimo knowań rosyj- 
skich. Dyplomatyczne znaczenie Watykanu wzmaga 
się. Sprawy kolonialne nabierają coraz donio- 
ślejszego znaczenia w stosunkach politycznych i 
Afryka zostaje wprowadzona w grę wielkich inte- 
resów europejskich. W stosunkach wewnętrznych 
po większej części przeważają żywioły konserwa- 
tywne i reakcyjne. Taki w przybliżeniu bilans 
polityczny ubiegłego roku. 

Poprzednie lata przekazały Europie trzy naj- 
ważniejsze czynniki, zakłócające spokój rządów i 
ludów: zaborcze instynkta Bosyi, niezałatwioną 


sko, jakby na dane hasło jechało do Lwowa. 
Zwolna napełniały się zajazdy, klasztory i domy 
prywatne. Mieszkańcy miasta wynosili się na 
poddasza, odstępując za hojne zapłaty gościom 
swoje wygodne legowiska. Nie wszystko nawet 
było tam gościom do smaku. Przerabiano na pręd- 
ce komnaty, imurowano i walono ściany i przy- 
ozdsbiano je w sposób dotąd w mieście nadpeł- 
twiańskiem nie widziany. Sprzęty sprowadzano 
z zagranicy, najmowano obcych kucharzy a służ- 
bę ubierano w tak wytworne kostyumy, że prze- 
ciętny lwowianin nie wiedział, jak się ma takiej 
figurze pokłonić i jakiego tytułu użyć. 

Kto Lwów znał dawniej, nie byłby go teraz 
poznał. Na ulicach roiło się mnóstwo buńczu- 
cznych figur. Stały gromadkami i żywo rozpra- 
wiały. Często można się było spotkać z twarzą 
pokiereszowaną, a tu i owdzie wisiała nawet rę- 
ka na temblaku. Mimo to był animusz i wycze- 
kiwanie czegoś, co dziś-jutro nastąpić miało. Po 
chropawym bruku przesuwały się ciężkie landary 
i karoce, ciągnione przez cztery rumaki, a często 
poprzedzane lauframi. Nocną porą oświecano so- 
bie drogę pochodniami, a liczba tychże zastoso- 
waną była do stanowiska siedzącej wewnątrz per- 
sony. Ciemne, brudne schody wewnątrz domów 
przykryto kolorowemi suknami, a ściany komnat 
ubrano w makaty i dywany. W progu sieni stał 
zazwyczaj drab olbrzymi, przystrojony w kolory 
herbowe pana, który tu mieszkał, Ci, którzy nie 
mieli tutaj własnych pałaców i domów, najmo 
wali całe kamienice od strychu do piwnicy, stro- 
jąc je przywiezionym ze sobą sprzętem. 

Trudno wytłómaczyć dzisiaj, jaki właściwie był 
powód tego zjazdu wszystkich wybitniejszych figur 
z całej Rzeczypospolitej. Były wprawdzie pewne 
indycya polityczne, które różne matadory kraju 
tutaj powołały. W tym zakątku, wolnym od na- 
cisku, jaki w innych stronach ziem p: lskich pa- 
nował, chciano CoŚ uradzić i z sobą się porozu- 
mieć, jakby to jeszcze w tym strasznym pogro- 
mie ratować się można... 
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kwestyę wschodnią i odwetowe dążenia Francyi 


Kraków, Niedziela 18 Styczn 
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ia 1889. _Rocznik VII. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracyń „Nowej Reformy“. — Magazyn nownści F. A. Grigarai Główna 
trafika w Kkynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Ig. Herz) plao. Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kukiińskiego w Hali Sukiem- 
uie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Qxłeasxzenia (inseraty) przyjmuj Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miajsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekts, syrkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla 'amiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasm się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©ygłeszenia i p ZERA przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — Tarnowie kgoncya dzien- 
ników Józefa Pisza, — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 


Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu ksiygarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, 
Wrocławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxremburgska 3 rue des Grands Aapeli i Bo 


Frankiurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, Bazynel i 
w Be Lrie Hamburgu. Monachium 


cietó Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rur Caumartin 61. 


tęg — jeśli ma ono być nieuniknionem — w 


Z końcem 1887 roku nigbezpieczeństwo zdawało |jak najdalszą odsunąć przyszłość. 


się grozić przedewszystkiem ze strony Rosyi. 
Prasa berlińska i wiedeńska z gorączkową nie- 
cierpliwością roznosiła po świecie wieści o kon- 
centracyi wojsk rosyjskich nad granicą polską. 
Mówiono o olbrzymich użtrojeniach, wykonywa- 
nych rzez Rosyę, które według zapewnienia 
Times'a i Köln. Zty miały by. pokryte z fundu- 
szów jakiejś tajemniczej pożyczki zagranicznej, 


Wkrótce dowiedziano się, że analogiczny 
traktat istnieje pomiędzy Niemcami i Włochami. 
Tak więc kierownik polityki niemieckiej oddawna 
już był przewidział, że Niemcy mogą być zmu- 
szone do prowadzenia wojny na dwócli frontach; 
i przyznać należy, iż zrobił dla zabezpieczenia 
stworzonego przez siebie cesarstwa wszystko, na 
co tylko sztaka dyplomatyczna zdobyć się może. 


mającej wynosić siedemset milionów. Obawa zbli-, To co rozum stanu przygotował stopniowo i w 
żającej się niby wojny była powszechną. (Groma-; ukryciu w ciągu wielu lat, to stało się obeenie 
dzeniu wojsk rosyjskich przeciwstawiły sprzymie- |jawnem i weszło w istotę bieżących spraw po- 


rzone mocarstwa wzmocnienie własnych sił zbroj-| litycznych. Ujawnione 


nych. Załogi w Galicyi, w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem , w Prusiech Wschodnich zostały 
| wzmocnione; równocześnie 


przymierze austryacko- 
niemiecko-włoskie staje się od tej chwili stałem 
li niezmiennem tłem wypadków międzynarodo- 


formowano nowejwych, wywiskając poniekąd swe piętno na wszyst- 


l I gi v pułki artyleryi w Moguncyi i Kolonii i kich prawie politycznych stosunkach Europy. 
zacyjne zadania ludzkości i trwoni owoce pracy | uzupełniano fotryfikacyo Metzu i Strassbur-| Wprawdzie ta niemiecka polityka natrafiła na 


ga. Urzędowe przemówienia noworoczne, w któ- 
rych spodziewano się usłyszeć jakieś słowo po- 


|opór w pewnych kołach austryackich i w części 


ludu włoskiego, którego sympatys skłaniają się 


(elechy, zawiodły. W Berlinie cesarz Wilhelm I raczej na stronę Francyi. Jednakże od chwili 
w kilku słowach, jakie wypowiedział, nie uczy-, ogłoszenia pozostała dotąd „liga pokoju“ niewz u- 
nil żadnej wzmianki o stosunkach międzynarodo- szeną. Późniejsze wypadki, wymiana po śmi-rci 
wych. Mowy wypowiedziane w Wiedniu i Pesz- cesarza Frydryka III znanych depesz między ks. 


cie również nie uspokoiły 


opinii publicznej. Bismarkiem ihr. Kaln ok y'm, oetentacyjne 


Wkrótca potem w Berlinie krążyć zaczęła pogło przyjęcie w Berlinie are. Albrechta, wizyta 
ska, że minister wojny zażąda 800 milionowego austry.ekiego ministra spraw zagranicznych w 
kredytu na wykonanie ustawy wojskowej, uchwa- Friedrichsruhe. pamiętne toasty monar- 
łonej w porzednim roku. Nie będziemy zastana- chów w wiedeńskim zamku cesarskim, zjazd w 


3 ma w ciągu ubiegłych dwunastu miesięcy, historycy | wiać się nad tem, czy istotnie niebezpieczeństwo Che bić kr. Kalnokyego z włoskim mini- 


Wa było tak bliskiem, czy też półurzędowa strem Crispim, wreszcie pobyt cesa'za Wil- 
prasa niemiecka umyślnie wznieciła niepokój. ;helma II w Rzymie, wzmocniły tylko węzły 


i Cały prawie styczeń upłynął w obawie i niepe-| 


wności jutra. 


I 
i 


Dopiero 28 stycznia Tisza usiłował w odpo- | SE. b 
wiedzi na interpelacyę Helfy'ego, jak mówiono : niemiecko-austryackieh znajdujemy kilka chwil 
podsuniętą z Berlina, złagodzić istniejące przeci-, Nieco zmąconych. Gdy młody cesarz niemiecki, 


wieństwa w stosunkach międzynarodowych. A 8 
lutego społeczeństwo europejskie, łaknące wyja- 
śnienia tak grożnej, a tak niejasnej sytuacyi, do 
wiedziało się o ogłoszeniu traktatu austryacko- 


przyjaźni 
stwaini. 
A jednak w histeryi zeszłorocznych stosunków 


pomiędzy sprzymierzonemi mocar- 


rozpoczynając swe panowanie szeregiem wizyt 
na dworach europejskich, wybrał się najpierw 
do Peterhofu, w Wiedniu odezwały się głosy 
niezadowolenia, że Wilhelm II oddał pierwszeń- 


niemieckiego, zawartego w dniu 7 października stwo carowi rosyjskiemu, pomijając swego sprzy- 
1879 r. Był to krok niespodziewany i niezwykły, | mierzańca cesarza Franciszka Józefa. Pó- 
który w zdumienie wprawił Europę. Na razie |Źniej zaś podczas pobytu Wilhelma IT na dwe- 


ane atoli wypśdki przekonały, że była to tylko 
gwałtowna presya pokcjuwx, ywarte na Rosyę. 
Dalszym ciągiem tej z góry obmyślanej kampanii 
celem zape niania Europie pokoju była mowa 
Bismarka, wypowiedziana w trzy dni potem w 


można było upatrywać w uim prowokacyg; dal-|rze wiedeńskim, zwrócono uwagę na zimne obej- 


parlamencie memieckim. Urokiem potęgi teutoń- | 


skiej, zda się, ke. kanclerz chciał zakląć niebez- 
pieczeństwo wojny i powstrzymać wichrzycieli 
pokoju od ryzykownych przedsięwzięć. Z jednej 
strony groził Rosyi zjednoczoną potęgą Niemiec 
i Austro-Węgier; z drugiej zaś na wypadek je 
żeli państwo carów dałoby się nakłonić do za- 
jęcia mniej groźnego stanowiska — błysnął jej 
przed oczyma ponętną nagrodą — na Wschodzie. 
Zaś dla uspokojenia ogółu z całą siłą swej wy- 
mowy odparł podejrzenie, iżby polityka Niemiee 
przejść mogła w akcyę zaczepną 

Po pewnych wahaniach opinii publicznej sy- 
tuacya bądź co bądź wyjaśniła się, uwidoczniło 
się, że obecne naprężenie stosunków międzyna- 
rodowy 'h nie jest następstwem jakiegoś chwilo- 
wego nieporozumienia, chodzi bowiem o nieza- 
łatwione rachunki historyczne pomiędzy Rosyą a 
Prusami, tudzież o antagonizm Rosyi i Austro- 
Węgier na Wschodzie. I odtąd zaczęły się wspól: 
ne zabiegi, aby ostateczne starcie dwu tych po- 


Były do tego pewne podstawy. Trzy mocar- 
stwa, zajmujące ziemie polskie, różniły się nieco 
w zapatrywaniach o granice swoich udziałów. 
Jakkolwiek układy formalnie zawarto. widoczne 
jednak było nieukontentowanie tych, którzy naj- 
mniej dostali. Wyrodziły się ztąd pewne nadzieje 
patryotów. Nie mając siły orężnej, chciano na 
drodze zabiegów dyplomatycznych coś uratować, 
licząc na możliwą niezgodę trzech spólników. 

Najwięcej otuchy do takiek aspiracyj dawała 
Austrya. Były dawniejsze jeszcze wieści o nie- 
małej boleści Maryi Terezyi, z jaką miała się 
zgodzić na podział państwa, które niegdyś stolicę 
i koronę jej przodków ocaliło. Minster Kaunitz 
był przecież wielkim przyjacielem Stanisława Au- 
gusta, a nawet miał go ostrzegać potajemnie przed 
niebezpieczeństwem, jakie przy obchodzie roczni 
cy konstytucyi trzeciego maja jego życiu zagra- 
żało. Prócz tego humanitarne postępowanie Au 
stryi w zajętych ziemiach, a nawet pewna tola- 
rancya zbrojnych usiłowań przeciw innym Rze- 
czypospolitej nieprzyjaciołom, mogły nadziejom 
patryotów dodać otuchy. Tutaj błąkały się jeszcze 
rozbitki generalicyi zbrojnego oporu, a toleran- 
cya tego wszystkiego dawała grunt do dalszych 
aspiracyj. 

To było prawdopodobnie pierwszym powodem 
owego zjazdu we Lwowie. Liczniejszy zjazd oży- 
wił stosunki towarzyskie, a te znowu pociągnęły 
za sobą skutki, które z politecznemi aspir .cyami 
patryotów nie miały: nie wspólnego. Zjeżdżali się 
tacy, którzy na tym zjeździe załatwiali prywatne 
interesa swoje, umawiali się o dzierżawę, zaczy- 
nali procesy, lub szukali służby.  Zapobiegliwe 
matki przyw sziły swoje córki, aby w tak ożywio- 
nych stosunkach towarzyskich zualeść dla nich 
mężów. Awanturnicy i awanturnice szukali w zbu- 
rzonych falach życia obfitego połowu. Towarzy- 
szyły im niższego gatunku wykpigrosze, rzezi- 
mieszki i inne tałałajstwo. Za tem wszystkiem 
ściągali się do stolicy Galicyi z całej Europy 
śpiewaczki najsłynniejsze, znakomici grajkowie, 


ście młodego cesarza z hr. Taaffe'm i na zbyt 
wyrażnie okazywane wzziędy magnatom węgier- 
skim z zaniedbaniem dostojników austryackich. 
Zaraz potem można było dostrzedz niejaką zmia- 
nę w tonie prasy austryackiej względem Nie- 
miec. 

Wroszcie wspomuieć tu należy o owej 8zcze- 
gólniejszej polemice półurzędowców niemieckich 
z dzienpikami węgierskiemi i austryackiemi z po- 
wodu zadraśniętej miłośe własnej Austro-Węgier 
przez brutalne wymagania Niemiec i egoistyczną 
interpretacyę traktatu z r. 1879. Czytelnicy przy- 
pominają sobie ten hałaśliwy spór, podjęty z koń- 
cem jesieni, kiedy prasa niemiecka, grożąć Austro- 
Węgrom, dowodziła, że Niemcy mają dwa żelaza 
w ogniu i gdy Austrya nie odpowie ich wyma- 
paniom, łatwo mogą przechylić się ku Rosyi. 
Ze streny przeciwnej odpowiedziano, że Austro- 
Węgry to samo potrafią, mogą bowiem zjedno- 
czyć się przeciwko Niemcom z Francyą i Rosyą 

Polemika ta, jak niespodzianie wybuchła, tak 
też rychło umilkła bez śladu. Wszystko to są 
tylko drobne chmurki na pogodnem niebie sto- 
sunków austryacko-niemieckich. 


(D. e. n.) 
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sztukmistrze, baletnicy, czarodzieje, aeronauci i 
wszyscy ci, którzy godziwie lub sprytnie tylko za 
groszem gonią. Tym sposobem stała się mała 
stolica nadpałtwiańska wielkiem roiskiem ludzi, 
i teatrem nieustających zabaw, produkcyj i fa- 
stynów. Ostatnie wzięły wreszcie górę nad' tem 
wszystkiem. co właściwym tego zjazdu było po- 
wodem Polityczne aspiracye zjazdowych cofnęły 
się w tył, a nawet zdawało się, że znikły zupeł- 
nie. Bawiono się, przesadzano się w festynach, 
strojach, zaprzęgach i niestety — w grze hazar- 
downej. 

Był to, jak na pozór można było sądzić, nie 
ustający karnawał, wesoła maskarada, poza którą 
nie można było nigdzie dojrzeć poważnego oblicza. 

Dlaczego to się wszystko działo w dobie naj- 
wyższego pogromu narodowego, na to trudno dać 
odpowiedź. W psychologii chyba należy szukać 
rozwiązania tej zagadki. Wielka boleść po utracie 
ukochanej istoty może się czasem takim szałem 
objawić. Ludzie szukaja wtedy odurzenia zmysł ów 
w jadle i napojach — z czego powstały owe sty: 
py po pogrzebach. 

A była właśnie nieboszczka i był pogrzeb!.. 

Pogrzebano Rzeczpospolitą... 

I stało się, co się zazwyczaj na stypach po- 
grzebowych dzieje. Pierwsze kielichy miały zmy- 
sły odurzyć i boleść uśmierzyć, a drugie i trze- 
cie rozweseliły serce i wywołały śmiech wesoły. 
Przy czwartych zapomniano już o zacnym niebo- 
szczyku i o pogrz'bie i wszystkim zdawało się, 
że są tak szczęśl wi, jakby im nikogo nie brako- 
walo na Świecie!.. Biedny nieboszczyk! 

Biedna Rzeczpospolita ! 

Lwów bawił się i szalał. O sprawie publicznej 
mówiono jak najmniej po mieście, za to opowia 
dano z jak największą skrupulatnością o zabawach 
i festynach, o strojach, wykwintnych winach i 
potrawach i różnych awapturach. jakie zazwyczaj 
biesiadom towarzyszą. Jeżeli ktoś odwążył się 
wyciągnąć na jaw jakie dawne rekryminacye po- 
lityczne, zalewano je strugami wiaa i po pijane- 
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Odprawa na zarzuty „Voce 
della Verlta*, 


Przychylna Polsce Italie, organ ministerstwa 
spraw zagranicznych, przedrukowała w całości 
obszerny nasz artykuł z 25 grudnia pod tyt. 
„Odpowiedź i replika*, w którym podaliśmy od- 
prawę rzymskiej Voce della Verita, z powodu 
wymierzonej przez tenże dziennik napaści na 
Nową Reformę w sprawie toczących się ukła- 
dów Watykanu z Rosyą. — We wstępie do na- 
szego artykułu zarzuca nam Italie, że zbyt wiele 
zaszczytu czynimy wojowniczemu pismu, które 
nas zaczapiło, traktując je na seryo, a może u- 
patrując w niem organ watykański, czam bynaj- 
mniej nie jest. „Voce zdziwioną tem być musi i 
pochlebia jej to nie mało*. 

Inaczej na naszą replikę zapatruje się Voce. 

„Nie rościmy sobie prawa — pisze ona w 
Nrze z 5 b. m — do nazwy urzędowego: lub 
półurzędowego pisma, ale w tem właśnie jeden 
powód więcej, abyśmy byli dumni i zadowoleni 
w najwyższym stopniu z ukazania się dekiara- 
cyi w sprawie układów w Osservatore Romano. 
(Obacz Nr. 7 N. Reformy.) Deklaracye te bo- 
wiem są najzupełniejszym dowodem, żeśmy w 
rzeczonej sprawie, broniąc interesu. Stolicy apo- 
stolskiej ani na jedną linię nie omylili się w na- 
szych twierdzeniach. 

„Do ostatniej z tych deklaracyj, ogłoszonej w 
Osservatore, odsyłamy Italie i jej druhów, No- 
wą Reformę i te pisma polskie, które wstępują 
w jej ślady, zbratane wszystkie jednością celu. 
Oświadczenie zamieszczone w Osservałore star- 
czy za odpowiedź na ową „replikę“ Nowej Re- 
formy, replikę, która nie tyle przeciw nam, jak 
przeciw papieżowi wymierzona. Posłuży ona na- 
koniec za jeden dowód więcej, jak bardzo rozmi- 
ja się z prawdą N. Reforma, twierdząc, że do- 
tychczas w sprawach religijnych Polski cała pa- 
nowanie Leona XIII zaznaczyło się nieprzerwa- 
nem milezeniene i że chyba pora mówienia nie 
nadojdzie nigdy. 

„Nakoniec, jakkolwiekbyśimy zasmucili każdego 
dobrego Polaka katolika, nie - „dzimy. 
zasłiugiwali na nazwę oszczer „w gone:sx Da: 
browskiego, którą nas Nowa Reforma obdarza. 
Wszystkie relacye wypadków, które zdarzyły się 
w Rzymie i we Włoszech przy końcu ubiegiego 
stulecia, nejnowaze publikacye, jak historya mia- 
sta Velletri przez Banco, lub jak pamiętnik kar- 
dynała Šala, godzą się w opowieści o haniebnych 
czynach, rozbojasch, mordach, zamachach przeciw 
religii, przeciw papieżowi, przeciw Rzymianom 
ze strony owych wychodźeów polskich pod Dą- 
browskim, którzy stoczyli się na nas w śład za 
francuskimi sankiulotami. Grabież bazyliki 
watykańskiej i innych rzymskich bazylik godzi się 
z złupieniem Loreto, skąd znikło wszystko, co- 
kolwiek było cennego, wraz z chorągwią z pod 
Parkanów , ofiarowaną przez Sobieskiego Naj- 
świętszej Panuie, a którą, jak N. Reforma ła- 
skawie przypuszcza, zabrał Dąbrowski jako pa: 
miątkę narodową | 

„Jeźli pomimo tego wszystkiego pismo krako- 
wskie zwać zechce pamięć Dąbrowskiego ez cigo- 
dną inajdroższą i pouczać, źe pieśń legionów 
tego generała stała się śpiewem zmartw yeh- 
wstania Polski, niech ją sobie przechowuje do 
woli. Okaże tem najjaśniej, że Voce, wbrew te- 
mu, co powiedziała N. Reforma w zakończeniu 
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mu dawano absolutorya mniemanym winowajcom, 
ich dzieciom, wnukom i prawnukom! 

Co poza tem wszystkiem było, tego zwykły 
człowiek nie wiedział. 


III. 
Taką była stolica nowego kraju, gdy JN Pan 


Andrzej Szeliga z chorą żoną przyjechał. Nieła- ' 


two było o mieszkania odpowiedniej kondycyi. 
Ormiańska ulica, należąca podówczas do arysto- 
kratycznych, zajętą już była po strych. Wyziewy 
bagniska, mieszczącego się tam, gdzie teraz teatr 
Skarbka się wznosi, nie pozwalały najmować dla 
chorej w pobliżu mieszkania. Na szczęście zgrał 
się w karty jakiś półpauek i zmuszony był część 
swoich apartamentów i mobiliów innemu lokato- 
rowi odnająć. Tym sposobem znalaz? JMPan An- 
drzej wygodne a nawet z pańska wyglądające 
mieszkanko przy jednej z odieglejszych a zatem 
i zdrowszych ulic miasta. 

Wyładowawszy bryki i roztasowawszy się, wy- 
szedł na miasto, aby się o znakomitym jakim 
medyku dowiedzieć i ucho do owego ula przyło- 
żyć, o którym mówił mu JMPan Wojciech, a 
z którego mają się wyroić res publicae 

Na ulicy spotkał różnych znajomych. Zaczął 
pytać c zdrowie i nowiny. Dziwiło go niemało, 
ża zirowiem szafowali znajomi nawet nieoglę- 
dnie. ale o sprawie publicznej nikt ani pisnął. 
Jednego bolała głowa, bo do rana pił u JMPana 
starosty, drugiemu dokuczała pedogra, co fałszo- 
wanemu tokajowi u JMPana kasztelanies przypi- 
sywał. Wszędzie jedno i to samo, jakaś niewy- 
tłómaczona gorączka życia i użycia. Gdy o me- 
dyka wypytywał, śmiano się z niego mówiąc, 
że we Lwowie potrzeba teraz zdrowia a nie ebo- 
roby. 

(D. e. n.) 
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zaprowadzenie nabożeństwa w języku rosyjskim 
popierałoby wielce rusyfikacyjne usiłowania Ro- 
syi w Polsee i obudziło w Polakach podejrzenie, 
iż Watykan ich opuszeza, skłonił się do odrzu- 
cenia tych żądań, chociaż się okazał skłonnym 
do porozumie ia się z Rosya z wykluczeniem 
Polaków, a na proponowanych przez Izwolskie- 
go kandydatów biskupich się zgodził, jakoż i na 
ustanowienie poselstwa rosyjskiego w Watykanie, 
na którem to stanowisku papież życzyłby sobie 
widzieć raczej dotyehezasow ego posła Tzwolskiego, 
niż proponowanego przez rząd rosyjski Bute- 
niewa. 

W końcu jeszcze raz kładzie nacisk na to, że 
rokowania te przez Rosyę podjęte zostały nie 
wszezerej chęci załatwienia kwestyj 
spornych. leez rozpoczynając je miała Rosya 
cel polityki międzynarodowej na oku, 
której ostrze głównie było zwrócone przeciwko 
Niemcom ialiansowi środkowo-europejskiemu; lecz 
spostrzegłszy, jak stosunki między. Kuryą a ce- 
sarzem niemieckim Żadnej nie uległy zmianie, 
zaraz w swym zapale ostygła. Korespondent koń- 
czy następującą uwagą: Jeżeli niedawno temu 
Nordd. Allg. Żtg. oświadczyła, że Niemcy życzą 
sobie, ażeby Rosya była w dobrych stosunkach 
z Kuryą, to myślała ona niewątpliwie szczerze (?). 
Naprawienie stosunków rosyjsko-watykańskich nie 
może naszym interesom szkodzić, już dlatego, po- 
nieważ Watykan sam o to się stara, aby ono 
było wolnem od politycznych „szacherek*, a więc 
w swych tendeneyach żadnemu rządowi nie jest 
szkodliwe. Takie porozumienie nie odpowiada 
chęciom, które się żywi nad Newą i z tego po- 
wodu, który dla każdego tej sprawy świadomego 
| jasny, pozostanie ono zupełnie bez skut- 
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swego artykułu, wcale nie dała dowodu „najwyższe- 
go nieuctwa*, ani nie popełniła „anachronizmu*, 
twierdząc, że Polska, za którą N. Reforma sta- 
je w szranki, nie jest prawdziwą i katolicką Pol- 
ską. nie jest Polską Sobieskiego, ale przeciwnie, 
jest Polską Dąbrowskiego, to znaczy: 
Polską rewolucyjną!” 

Daleey od tego, aby spierać się dalej z dzien- 
nikiem tego rodzaju, co Voce della Verità, nie 
możemy jednak pominąć milczeniem oszczerstwa, 
rzuconego na legiony polskie we Włoszech i na 
ich znakomitego dowódcę gen. Jana Henryka 
Dąbrowskiego. Gdyby redaktorowie, piszący arty- 
kuły polemiezne w Voce della Verità, znali eo 
kolwiek historyę nowszą, wiedzieliby niewątpli- 
wie, że polscy legioniści walczyli dlatego pod 
sztandarami franenskiemi i włoskiemi, aby po- 
wrócić do ojczyzny i rodakom, pozbawionym wol- 
ności, wolność tę przywrócić. Wiedzieliby dalej, 
że rozbiór Polski był dziełem legitymistów euro- 
pejskich, którzy wbrew zasadom chrześciańskim 
ujarzmiali naród, pragnący odrodzenia i stawia- 
jący u siebie monarchię „z bożej łaski“. Że wo- 
bec tego pogwałcenia praw boskich i ludzkich 
przez monarchiezną Europę patryoci polscy szu- 
kali pomocy u republikanów franeuskich, to re- 
daktorów V. d. V. dziwić nie powinno, bo jako 
specyaliści w historyi włoskiej wiedzą oni prze- 
cież, że kardynał Ruffo na czele wojska. złożo- 
nego z samych heretyków t. j. Rosyan i Angli 
ków, walezył w obronie legitymizmu i świeckiej 
władzy kościoła w południowych Włoszech. 

Co się tyczy zarzutu okrucieństwa, jakiego mieli 
się dopuszczać legioniści polscy we Włoszech, to 
zwracamy najpierw uwagę redaktorów na chara- 
kter ówczesnej wojny. Fanatyzm podburzył prze- 
ciw wojskom republikańskim masy ciemnego lu- 
du, otaczał na każdym kroku legionistów naszych 
siecią zasadzek i rojem bandytów, Żołnierz pol- 
ski musiał sobie torować drogę bagnetem, cóż 
więc dziwnego, jeżeli przywiedziony do ostate- 
czności, popełnił czasami czyn, który dziś nam, 
piszącym historyę, okrutnym wydać się może. 

Okrucieństwa te jednakże nie mogą iść w po- 
równanie z tem, czego się dopuszczał współcze- 
śnie dwór neapolitański, mordujący setkami re 
publikanów włoskich, a sankiuloci traneusey 
nie byli chyba gorsi od owych rozbójników z pro- 
fesyi w rodzaju Fra Diavola, których prowadził 
pod sztandarami swemi kardynał Ruffo na „oswo- 
HR. Ri Kalabryi od wojsk francuskich i wło- 
skich. 

O rzekomych rabunkach kościołów rzymskich 
możemy powiedzieć tyle tylko, że robiono je na 
rozkaz rządu francuskiego i że oficerowie polscy 
jako podwładni sprzeciwiać się temu nie byli w 
stanie. Co zaś do gen. Dąbrowskiego, to współ- 
cześni sądzili go inaczej, bo papież Pius VII 
nietylko utrzymywał z nim dobre stosunki, ale 
nawet obdarzył go swoim portretem z własno- 
ręcznym podpisem, czegoby zapewne nieprzyja- 
cielowi kościoła i świętokradey nie uczynił. Por- 
tret ten znajduje się do dzisiejszego dnia w ko- 
ściele w Winnogórze, niegdyś majątku gen. Dą- 
browskiego. 

Powracając nareszcie da owego złupienia skar- 
bea w Lorecie, nadmienić musimy, że Dąbrow- 
ski zabrał stamtąd za pozwoleniem rządu tylko 
sztandar turecki, przysłany niegdyś w podarun- 
ku przez króla Jana III. Ażeby przytem zabie- 
rano jakie kosztowności, o tem źródła milezą i 
zdaje się, że nie było tam co zabierać. Wszak 
szablę króla Sobieskiego, przysłaną także w da- 
rze Najświętszej Pannie, znalazł gen. Dąbrowski 
przypadkiem w Rzymie. w rękach jednego z tam- 
tejszych urzędników. Ale szabla ta była już bez 
rękojeści. głównię bowiem, wysadzaną brylanta- 
mi, sprzedali już dawniej urzędnicy paciescy. 
Dąbrowskiemu dostała się tylko w darze klinga. 
mająca wartość pamiątkową i klingę tę ofiarował 
generał Towarzystwu przyjaciół nauk w Warsza- 
wie w r. 1818. 

O tem wszystkiem powinni byli dowiedzieć 
się redaktorowie Voce della Ver., zanim lekko- 
myślnie poważyli się rzucić oszczerstwo na czło- 
wieka, który tyle zasług około Polski położył i 
którego charakter czysty dziś jeszcze za wzór 
« dka obrońcom dobrej sprawy stawiać na- 
eży. 

Kłamstwem i obelgą wojować nigdy się nie 
godzi, a znana taktyka, aby wszystkich przeciw- 
ników piętnować nazwą „sekciarzy*, „rewolucyo- 
nistów* i „massonów* przeżyła się dawno. Źle 
też służy sprawie kościoła i papieża Voce della 
Ver., jeżeli fałszowaniem historyi usiłuje poko- 
nać tych, których rozumowaniem zwalczyć nie 
zdoła. Polemika bowiem oparta na oszezerstwie 
i kłamstwie musi budzić pogardę. 
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Z powyższych uwag korespondenta Kreuz Ztg. 
chociaż mającego stosunki w Watykanie, poka- 
zuje się, że i on mimo tych stosunków nie ma 
wcale dokładnej wiadomości o przebiegu roko- 
wań skoro zaprzecza wiadomości, dawno znanej, 
iż nuncyusz papieski w Wiedniu Galimberti był 
czynny w rokowaniach. W tej mierze dzienniki 
naprawdę dobrze informowane z Watykanu twier- 
dziły wyraźnie, iż preliminarya układów zostały 
ułożone w Wiedniu między nuncyuszem a amba- 
sadorem rosyjskim , że zawierały wiele ustępstw 
na rzecz Rosyi, że były zgubne dla narodowości 
polskiej, — że wreszcie papież, dowiedziawszy się 
o trwodze, jaka padla na Polaków, prowadzenie 
dalszych rokowań oddał kardynałowi Rampolli 
w Rzymie pod bezpośrednim własnym nadzo- 
rem. 

Wywody tegoż korespondenta Kreuzzeitg., usi- 
łujące przy pomocy wywodów Nordd. Allg. Zig. 
wykazać, że napraw enie stosunków między Ro- 
syą a Watykanem nie budzi żadnej obawy w Niem- 
czech, są tak naciągnięte, iż wywołują skutek 
przeciwny t. j. wzmaeniają tylko mniemanie, że 
pogodzenie się Rosyi z Watykanem nie będzie 
na rękę Niemcom: 


Sąd kijowski o znamionach 
narodowości polskiej. 


Przy generalnem gubernatorstwie w Kijowie 
istnieje osobny oddział, przeznaczony do wyta- 
czania procesów o obejścia przepisów, zakazują- 
cych Polakom nabywać ziemię. 

Oddział ten sroży się zawzięcie szezególnie od 
czasu zaostrzenia owych wyjątkowych przepisów, 
które wzbroniły nawet długoletnich dzierżaw. 

W tej mierze rozstrzygającem bywało wyzna- 
nie wiary, gdy chodziło o zbadanie, czy kto jest 
Polakiem ; prawosławny uchodził za Rosyanina. 
Według wyroku Izby sądowej jednax rzecz ma 
się inaczej przynajmniej w jednym poszczegól- 
nym wypadku. o którym pisze Kijewlanin : 

„Kijowska Izba sądowa roztrząsała przed kilku 
dniami w apelacyi proces wytoczony przez ge- 
nerał-gubernatora kijowskiego, podolskiego i wo- 
łyńskiege, Irenie i Soterowi, małżonkom Mikul- 
skim. Okoliczności towarzyszące tej sprawie są 
następujące. 

„W roku 1884 szlachcianka Irena Mikulska, 
pragnąc nabyć na własność nieruchomy majątek, 
należący do jej męża, Sotera Mikulskiego, a skła- 
dający się z wiosek Korolewki i Chodorowa, w 
powiecie Radomyskim położenych, zwróciła się 
do generał-gubernatora kijowskiego z prośbą o 
upoważnienie jej do kupienia wspomnianego ma- 
jątku. Ponieważ jednak okazało się z zebranych 
informacyj, ża lubo Irena Mikulska pochodzi ze 
stanu włościańskiego, jest wyznania prawosła- 
wnego, a nawet nie umie czytać i pisać, nie- 
mniej jednak ze względu na język i stosunki 
domowe do tego stopnia uległa wpływowi naro 
dowości polskiej, iż niepodobna już uwa- 
żać ją za osobę pochodzenia rosyj- 
skiego, skutkiem czego odmówiono jej prośbie. 
Wówczas Soter Mikulski, w celu zapewnienia 
wspomnianego majątku Irenie Mikulskiej, zrobił 
zapis, sporządzony 5 listopada 1885 roku przed 
notaryuszem Mieleniewskim w Radomyślu, po 
czem zwrócili się małżonkowie do sądu polubo- 
wnego. Sądowi temu przedstawiono weksel na 
3.000 rubli i kwit na 4.000 rs, wydane na imię 
Ireny Mikulskiej i zabezpieczone na nieruchomym 
majątku męża, jako jej dłużnika. Sąd polabowny, 
złożony z rad. tyt. Mieleniewskiego, asesora ko- 
legial. Czopowskiego i urzędnika Kołtonowskiege, 
orzekł, że wieś Królewka ma być niepodzielną 
własnością Ireny Mikulskiej, część zaś wsi Cho 
dorowa, z ziemią i budynkami, ma być wspólną 
własnością małżonków, z tem jednak zastrzeże- 
niem, iż po śmierci męża ziemia przechodzi w 
wyłączne posiadanie Mikulsziej. W ten sposób 
umarzał się dług z wekslu i kwitu; dokumeut 
zaś, wydany w tej sprawie przez sąd polubowny. 
złożono w sądzie okręgowym. 

„Ponieważ formalności ogólne były tu dopeł- 
nione, sąd przeto uznał orzeczenie sądu polubo 
wnego jako prawidłowe i wydał upoważnienie 
do wprowadzenia go w życie. Ponieważ jednak 
sam akt przepisania własności majątku z męża 
na żonę wykonany został z obejściem prawa. 
zabraniającego Polakom nabywania ziemi w kraju 
Południowo Zachodnim, przeto generał-gubernator 
kijowski polecił dochodzenie sądowe. Mikulsey 
powoływali się na to, że osobom wyznania pra- 
wosławnego wolno nabywać majątki w kraju Po- 
ładniowo-Zachodnim. W odpowiedzi na ten ar- 


Układy rosyjsko-watykańskie. 


O pobudkach i celach rokowań rosyjsko-waty- 
kańskich otrzymuje półurzędowa Kreus Ztg z Rzy- 
mu korespondencyę, której autor według jej 
twierdzenia ma stosunki w kołach watykań- 
skich. 

Wykazuje on w niej, że wiadomość o rozpo- 
częciu rokowań ze strony Rosyi spadła dla wszy- 
stkich niespodzianie nawet dla samego Watyka- 
nu, który choć nie przekonany o szczerości in- 
tenegi Rosyi rokowania podjął. W dalszym cią- 
gu zajmuje się korespondeneya osobą posła Izwol-' 
skiego jako bardzo zręcznym i dla skromności 
swych obyczajów mile w Watykanie widzianym 
dyplomatą, przeczy jednakowoż, jakoby nuncyusz 
papieski w Wiedniu Galimberti miał być ezyn- 
nym w tych układach. 

Według korespondenta nikt inny, jak tylko 
rząd rosyjski rekowania te zainieyował i to wła- 
sną korzyść mając na oku, z pobudek czysto po- 
litycznej natury t. j. w chęci wyparcia wpły- 
wu niemieckiego w Watykanie, który 
po wizycie cesarza niemieckiego w Rzymie zda- 
wał się politykom rosyjskim być znacznie osła- 
biony. Dalej powiada korespondencya, że rząd 
rosyjski stawił takie żądania, których papież na 
żaden sposób nie mógł przyjąć, jak ratyfikacyę 
dokonanego przez rząd przemienienia Unitów na 
prawosławnych rezstrzygnięcie kwestyi małżeństw 
mięszanych w duchu rosyjskim i zaprowadzenie 
nabożeństwa w języku rosyjskim w kośsiela ka- 
tolickim w Polsce; korespondent przyznaje, że 
właśnie Polacy byli tym środkiem, około którego 
cała sprawa się obracała, że papież, wiedząc, że 


gument wyjaśniono oskarżonym, że wyznanie nie 
może być uważane, jako niewątpliwy dowód po 
chodzenia rosyjskiego, że tedy w rachubę wcho- 
dzi nie wyznanie, lecz narodowość. 

„W rezultacie kiiowski sąd okręgowy skaso- 
wał orzeczenie sądu polubownego i dokument, 
polecający wykonanie tego orzeczenia W apela- 
cyi Izba sądowa zatwierdziła wyr k sądu okręgo- 
wego i skazała apelujących na poniesienie kosz- 
tów sądowych*. 


Sprawy szkolne. 


Kursnauki zręczności (slójdu) urządzono 
w Bochni dla uczniów tamtejszych szkół. Rada 
vowiatowa bocheńska za inicyatywą i staraniem 
swych czlonkow, posła p. W. Struszkiewieza i 
wiceprezesa Rady, p Z Włodka, przeznaczyła 
na zakuguo warstatów, narzędzi i maieryułów 
150 złr. z funduszów powiatowych, zwierzchność 
gminna bocheńska ofiarowała zaś bezpłatny lokal, 
oraz opał i oświetlenie. Dzięki tej pomocy otwarto 
w daiu 6 grudnia 1888 w obeeności przewodni- 
czącego Rady szkoluej miejscowej i delegata Rady 
powiatowej, kurs nauki zręczności dla uczniów 
szkól tutejszych. Przewodnictwo objął ukwalif- 
kowany w nauce zręczności nauczyciel szkół lu- 
dowych w Bochni, p. Stanisław Rydarowski, 
który uczęszczał na wykłady tej nauki w Wiedniu 
i ma patent z nauki zręczności w dziale snycer- 
stwa i robót kartonowych. Nauka zręczności obej 
mie dział stolarstwa, snycerstwa i robót kartono- 
wych i udzielaną będzie codziennie w godzinach 
wieczornych. Zapisało się przeszło 50 uczniów 
z tych połowa gimnazyalistów, reszta uczniów 
szkół ludowych przeważnia z klasy IVi V. Ocze- 
kują powszechnie pomyślnych pod względem pe- 
dagogicznym rezultatów tej nauki. 

„We Lwowie nauka zręczności zaprowadzo- 
ną została dotąd w trzech szkołach: w szkole im 
św. Zofii. w szkole im. św. Mikołsją na Pasie- 
kach i w szkole męskiej im. Elżbiety W styczniu 
b. r. rozpocznie Bię nauka zręczności także w 
szkole im. św. M. Magdaleny. Rada szkolna okrę- 
gowa miejska postanowiła w roku ubiegłym za- 
prowadzać naukę (slóidu) szwedzkie; o kolejno 
we wszystkich szkołach ludowych lwowskich. 

Miejskie muzeum pedagogiczne we 
Lwowie zostało w ostatnich czasach znacznie 
wzbogacone. Mianowicie, jak donosi Szkoła. 
ofiarowało ministerstwo oświecenia 18 dzieł i 
wzorów rysunkowych, 2 mapy i 50 tablie biblij 
nych. Wydawnietwo Gebethnera i Wolffa w War- 
szawie ofiarowało wszystkie swe ważniejsze na- 
kłady w ilości przeszło L00 dzieł, wartości prze- 
szło 200 złr. Mieszezą się tu oprócz bardzo bo 
gatego zbioru (przeszło 60 książek) dziełek dla 
młodzieży, cenne dzieła z dziedziny literatury, hi- 
storyi i t. p. Właściciel fabryki i składu środ 
ków naukowych w Pradze Alojzy Kreidl przy- 
słał 2 serye przyrządów fizycznych i chemicznych, 
miary i wagi metryczne, modele brył geometry- 
cznych, okazy do nauk przyrodniczych wartości 
przeszło 50 złr. Księgarnia Alfreda Hóldera w 
Wiedniu ofiarowała ogółam 30 tomików różnych 
dzieł. Księgarnia Menkpsa Edwarda W Tarna- 
wie nadesłała dła Muzeum dzieła własnego na- 
kładu. 


Wyciąg z protokołu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej g dnia 1 i 17 grudnia roku 1888 


T) Rada udziela zaliczek zwrotnych funduszom 
s.kolnym okręgowym: w Nowym, Saczu 1.000 
złr., w Wadowicach, Jaśle i Brzeskr po 1.500 
złr., w Myślenicach 1.000 złr, w Turce 150 
złr. II) Rada uchwala odpisać gminie Polanka 
Haller zaległości na pokrycie płacy nauczyciel- 
skiej w Krzęcinie. IIT) Rada uchwala przekształ- 
cić szkołę filialną w Łówczycach na etatową od 
1 września 1889. IV) Rada uchwala zorganizo- 
wać szkołę fiłialną w Raju od 1 września 1889. 
V) Rada przyjmuje do wiadomości reskrypt mi 
nisteryalny o przydzieleniu profesora gimnazyum 
św. Anny Mieczysława Jamrógiewieza do IV gi- 
muaszyum we Lwowie. VI) Rada przyjmuje do 
wiadom ści sprawozdanie inspektora krajowego 
o lustracyi gimnazyum samborskiego VII) Rada 
uchwala zaliczyć gramatykę grecką Ourtiusa- Har- 
tla w poczet książek dozwolonych do użytku 
szkolnego w gimnazyach z językiem wykładowym 
niemieckim. VIII) Rada uchwala zaliczyć w po 
czet książek dozwolonych do użytku szkolnego 
przy nauce bistoryi kraju rodzinnego II wydanie 
książki pod tytułem Zarys dziejów polskich dra 
Anatola Lewickiego. IX) Rada ueliwala załecić 
książeczki p. t „Podarek noworoczny dla dzieci“ 
i „Dawni królowie tej ziemi* do bibliotek szkół 
iudowych i na premia X) Rada uchwala zaliczyć 
dzieło p. t. „Korneliusa Neposa życiorysy sławnych 
mężów przez profesora Kłaka*, w poczet książek 
dozwolonych do użytku szkolnego w gimnazysch 
z językiem wykładowym polskim. 

I) Rada udziela zwrotnych zaliczek funduszom 
szkolnym okręgowym: w Kolbuszowie 400 zir., 
zamiejskiemu we Lwowie 3.500 złr., w Zaleszczy- 
kach 1.000 złr., w ossowie 500 złr., w Ka 
mionce Strumiłowej 1.250 złr., w Gródku 400 
złr. II) Rada uchwala przekształcić szkołę etato- 
wą w QCzyszkach na szkołę dwuklasową od 1 lu- 
tego 1889. III) Rada uchwala zorganizować w 
Łąkcie Dolnej szkołę filialną od 1 września 1889 
roku. IV) Rada uchwała zorganizować szkoły fi- 
lialne z dnia 1 września 1889 roku, w Górze 
Motycznej, Zyrakowie, Woli Michowej. Babezu 
Króliku Polskim, Lalinie Kulasznem i Rychwał- 
dzie. V) Rada uchwala zorganizować z dnia 1 
września 1889 roku szkoły etatowe: w Baryczn, 
Bitkowie, Płonnej, Małaszowcach i Zboiszach, 
VI) Rada przyznaje Ignacomu Znainirowskiemu, 
profesorowi gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
piąty dodatek pięcioletni od 1 listopada 1888 
roku. VII) Rada mianuje ks. Józefa Sienkiewicza 
zastępcą katechety w seminaryum nauczycielskiem 
w Stanisławowie. VIII) Rada uchwala z dotacyi, 
przeznaczonej przez Sejm krajowy na rok 1889 
na biblioteki okręgowe w kwocie 4 125 złr. wy- 
zna zyć po 80 złr. dla 39 Rad szkolnych okrę- 
gowych, nowo zaprowadzonych z dnia 1 lipca 
b. r.; dla 30 dawniejszych Rad szkoluych okrę- 
gowych po 28 złr., a dla 5 po 83 złr. IX) Rada 
mianuje Józefa Kokurewicza rzeczywistym nau- 
cielem szkoły ludowej w Potutorach. X) Rada 
przyznaje ks. Michałowi Soniewiekiemu, kateche- 


cie gimnazyum w Brzeżanach czwarty ach 


pięcioletni od 1 grudnia 1888 roku. 


wprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 10 stycznia ) 


Przewcdniczy prezydent dr. Szlachtow- 
ski. Sekretarz prezydyałny zawiadamia, iż do Ra 
dy nadeszło pismo przedsiębiorców, którzy bn- 
dowali pawilony dla wystawy krajowej, w Kraxo- 
wie w 1087 r. urządzonej, z prośbą, ażeby Rada 
wpłynęła na komitet wystawy w sprawie wypła- 
cenia im nalożnej za roboty sumy przeszło złr 
16.000 — Prezydent poleca odesłać pismo do 
sekcyi skarbowej 

R m. Knaus, oraz liczni radcy domaga'ą się 
odczytania treści całego pisma, Sekretarz prezy- 
dyum pismo odczytuje. Treść znana jest czytel 
nikom naszym, zamieszczoną bowiem była w 
przedwczorajszym numerze N. Reformy w kro- 
nice. 

Po odczytaniu r. m. Gwiazdomorski za. 
pytuje, po eo pismo to ma być odesłanem do 
sekcyi skarbowej, Skoro Rada cudzych długów 
płacić nie będzie i zagwarantowała sobie, iż ża- 
dnych defieytów wystawy pokrywać nie ma obo- 
wiązku. Radzi oddać pismo delegatom miejskim 
do komitetu wystawy. 

Prezydent czyni uwagę, iż skoro pismo do 
Rady nrdesłane , to któraś z sekcyj Rady zała- 
twić je musi. 

R. m. Knaus nie widzi, aby przedsiębiorcy 
chcieli wypłaty należnej sumy, gdyż wówczas tyl- 
ko pismo kwalifikowałoby się do sekeyi skarbo 
wej, — oni opieki chcą od Rady i pouczenia ich 
o sposobie odebrauia należności. Niech prezydent 
jako prezes komitetu wy:tawy zwoła posiedzenie 
komitetu tejże wystawy i niech komitet ów za- 
łatwi swoją własna sprawę. 

R m. Mirtenbaum: P Jakubowski miał 
szczęśliwą myśl ur ądzenia wystawy, a ja mia 
łem szczęście należeć do komitetu jako delegat 
Rady miejskiej, muszę więc oznajmić, iż byłem 
na jednem posiedzeniu komitetu wystawy Odbył 
się wówczas wybór dyrektora, którym został tu 
obeeny p. Jakubowski, potem wybrano komitet 
ściślejszy, lecz ja jako delegat Rady miejskiej nie 
byłem do niego wybrany, ani też w ęeej żadnych 
moich usług nikt nie żądał. Od tego czasu nie 
wiem nic, eo się działo z wystawą. aż dopiero 
wczoraj odebrałem pasztet od przedsiębiorców 
budowlanych. iż rozpoczną kroki prawne, jeżeli 
im pieniędzy nie zapłacą. Sądzę, iż pismo ich 
zowinno być odesłane do sekcyi prawnej, która 
orzecze, coz tenm zrobić, a mnie może także po- 
informuje, czy mam brać prywainego adwokata 
dla siebie, czy udać się do syndyka miejskiego, 
ażeby uniknąć płacenia cudzych długów. Nie ro- 
biłem nie, bo mię usunięto, a osobiście płacić 
wcale nie mam ochoty. Pismo należałoby konie- 
cznie odesłać do sekcyi prawniczej. 

R. m. Baranowski oświadcza, iż komitet 
ściślejszy wystawy przekroczył samowolnie ozna- 
czeną sumę wydatków. Poseł hr. Męciński sta- 
wiał był kategoryczne żądanie, aby w wydatkach 
była tendencya oszczędności. Komitet ściślejszy 
wSzakz8 waruuki6M tyui wcalo cię nio krępował. 

R. m. Pieniążek podziela żądanie odesła- 
nia pisma do sekcyi prawniczej a nie skaruowej, 
bo Rada już subwencyę komitetowi wystawy da- 
ła i żadnych więcej wypłat ponosić nie powiuna 

R. m. Kohn przy sposobności wnosi, aby w 
zamknięciu rachunkowem funduszów gminy za 
rok 1887 wykazano uregulowanie rachunków z 
komitetem wystawy za gaz i inne potrzeby. Wy- 
równania tych rachunków nie mógł się mowca 
w wykazach zamknięcia rachuukowego dopatrzyć. 

R. m. Roserblatt zwraca uwagę, iż sekcya 
skarbowa byłaby w kłopocie, co uczynić z takiem 
pismem, skoro Rada już 20.000 złr. na cele wy- 
stawy dała, lecz gwaraneyi dalszego pokrywania 
deficytów nie przyjęła. Również sekeya prawni: 
cza nic z tym fantem nie poradzi. Mowca wnosi 
«by nad pismem przejść do porządku z oświad- 
czeniem ubolewania z powodu takiego, — „nie 
chcę użyć właściwego nazwiska“ — niestosowne- 
go postępowania komitetu wystawy. 

R. m. Kwiatkowski: Pomimo wszelkich 
słusznych wypowiedzianych tu uwag przyznać 
trzeba, iż w przykrej tej sprawie honor nasz, ja- 
ko Rady został zaangażowany, ponieważ w komi- 
tecie zasiadali nasi delegaci. -— Ktoś musi nas 
ratować w tej nieprzyjemności. Może więc było- 
by dobrze, aby która sekcya w ciągu 20—80 dni 
sprawę zbadała i wnioski Radzie przedstawiła. 

R m. Horowitz: Zadna sekcya sprawy 
przyjąć nie chce, bo do żadnej sprawa tego ro- 
dzaju kwalifikować się nie może. Rada uczyniła 
co do niej należało. Daliśmy 20.000 złr., cho- 
ciaż żądano tylko 10.000, — a daliśmy dlatego, 
aby nie więcej od nas nie żądano. Za długi ko- 
mitetu i jego niedobory Rada nie odpowiada OJ- 
syłając sprawę do sekcyi wiążemy ręce przed- 
siębiorcom, upominającym się o swoją należność 
i dajemy im nadzieję, iż cos od nas otrzymają. 
Jest to przeciwne i Radzie i ich własnemu in- 
teresowi. Ządam, aby sprawa uzuaną została ja- 
ko nagląca i abyśmy ją zaraz załatwili. A ponie- 
waż pismo niewłaściwie do Rady nadesłano, bo 
należy się ono komitetowi wystawy, należy ode- 
słać je na ręce dyrektora lub prezesa komitetu 
wystawy. 

Prezydent wniosek ten o uznanie sprawy za 
nagłą oddaje pod głosowanie : oświadcza się za 
nim większość obecnych. 

R m. Styczeń sąd i, iż nie zaszkodzi ode- 
slać vsmo do sekeyi prawniczej, która orzecze, 
kto ma płacić deficyt. Członków komitetu wysta- 
wy było coś do 300, nechże zapłacą po 50 zir. 


(brawa). Sekeya oznajmi także, kto ma płacić 


swoją część, p. Mirtenbaum jako delegat, czy 
Rada za niego. R 

R. m. Horowitz oponuje przeciw odsyłaniu 
do sekeyi aby odrazu położyć tamę dalszym za- 
machom na kieszeń gminy. O pana Mirtenbau- 
ma w tej chwili nie chodzi, bo on sam ze swoją: 
pretensvą się zgłosi Gmina żadneg» obowiązku 
płacenia nie ma i miec nie może. 

W głosowaniu znaczną większością głosów 
przyjęte zostały wnioski p. Horowitza i do- 
datkowy dra Koh na. ' 

Prezydent poleca przystąpienie do obrad 
nad budżetem. ; 

R. m. Rosenblatt interpeluje, co się dzie- 
je z wybraną rok temu k misyą oszezędnościo- 


wą, która miała zarządzić powiększenie docho- 
dów, przy jednoczesnem zmniejszeniu wydatków 
giniay Nic o jej pracach uie wiadomo, a wła- 
śnie teraz vrzydałyby się te wiadomości. 

RB. m. Domański że śmiechem oznajmia, iż 
komisya ta zeszła się raz jeden, rozdzieiila refe- 
raty, lecz więcej już się nie zeszła. 

Prezydent olczytuje pogląd na stan ma- 
jątku masta Krakowa z końcem roku 1888, któ- 
ry podaliśmy we wszorajszym Dumerze. 

Po odczytaniu poglądu prezydenta miasta na 
stan finansów wzm'uy, który to pogląd wczoraj 
w całosci zamieściliśmy, otworzył prezydent dy: 
skusyę ogólną. 

Pierwszy zabrał glos r. m. Chyliński, 
rozpoczynając przeinówienie 0d ubolewań, iż nikt 
ze starszych radców nie zabiera głosu dla uzy- 
skania braków i viedostatkówy w rozlicznych ga- 
łęziach miejskiej alministracyi. Mowes postans- 
wia ograniczyć się tylko do spraw, które lepiej 
zna, tj. do spraw szkolnych. Ponieważ ma sto- 
snuki ze szkołatni średniemi przez własną depu- 
tacyę gimnazyalną, mowca stawiał w ubiegłym 
roku w kwietniu wniosek, aby deputacya zbada 
ła stan gmachów, w których się mieszczą owe 
rządowe szkoły, pud względem wymagań higie- 
nicznych i pedagogicznych, które są opłakane. 
Drugi wniosek mowey brzmiał, aby deputacya 
ta zastanowiła się, czy nie byłoby właściwem, 
aby gmina własnyw kosztem zbudowała gmachy 
dla czterech owych szkół średnich, a następnie 
wynajmowali za czynszem rządowi. Ten projekt 
mowcy podzielać miał sam minister oświaty. 
Tymezasem rok mija, jak w Sprawie tej nie nie 
uczyniono i może dopiero w XX wiek" ery chrze- 
ściańskiej Rada zechce coś uczynić dla higieny 
szkół Mowca zapewnia, że w takich staraniach 
powinna Rada liczyć na poparcie rządu (głosy: 
oho! czekamy na to dawno!) tem więcej, że na- 
miestnik w programowej swojej mowie w Seimie 
wygłoszonej, przyrzekł po ojcowsku mvśleć o 
wychowaniu młodzieży i stosunki zdrowotne w 
szkołach średnich poprawić. Energia namiestnika, 
jego dobra isiina wola pozwala wierzyć, że wła- 
sna jego piękna i szlachetna myśl stanie się 
czynem. 

Leniwie, obojętnie i ospale postępuje Rada w 
sprawach szkolnych. Dowodem jest fakt, że 
w październiku 1887 r. hr. Stanisław Tarnow- 
ski, delegat miejski do Rady szkolnej krajowej, 
przedłożył swoje pełne bardzo ważnych szczegó- 
łów sprawozdanie, a dopiero przed kilku dniami 
załatwiono je w jednej minucie. (Sprawozdanie 
br. Tarnowskiego drukowane na koszt gminy, 
rozdane zostało wszystkim członkom Rady; na 
posiedzeniu zaś z dnia 8 stycznia br. nie odczytywa- 
no go już, gdyż znanem było całej Radzie. Na- 
tomiast Rada na wniosek Sokcyi szkolnej uchwa- 
liła wyrazić hr. Tarnowskiemu uznanie za peł- 
nienie czynuości delegata do Rady szkolnej kra- 
jowej. Przyp. Red.) 

Dla czuwania nad knrsami dopełniającemi żeń- 
skiemi miał być ustanowiony z ramienia Rady 
szkolnej delegat, którego dotychezas nie ma, a 
wskutek tego Rada nie nie wie, jak stoi nauka 
na owych kursach, chociaż wydaje się na nie 
zaaczne sumy. Pożądanego statutu nauczycieli i 
nauczycielek także dotychczas nie ma, a to dla- 
togo,- de- prazydent miasta dr Szlachtowski nie 
wywarł nacisku na prezesa - miejscowej - Rady 
szkolnej dra Szlachtowskiego. Nie także nie uczy- 
niono dotąd w Sprawie przyznania nauczycielom 
szkół wyższych prawa biernego wyboru do re- 
prezentacyi miejskiej. 

W sprawie szkół ludowych, podlegających w 
magistracie wydziałowi szkolnemu, potrzebnym 
jest jako referent człowiek fachowy, zrosły ze 
szkołą, z szerokim poglądem na sprawy szkolne, 
a do niego należeć powinny i szkoły przemy- 
słowe które skonfiskowane zostały sekcyi szkol- 
nej na rzecz komisyi przemysłowej. Potrzebuą 
jest posada takiego stałego fachowego reftrenta 
w mag stracie wyłącznie dla spraw szkolnych. 

W sprawie samych nauczycieli ludowych w 
mieście szkodliwą i błędną jest praktykowana do- 
tąd zasada forytowania i obsadzania posad wy- 
łącznie miejscoweini siłami nauczycielskiemi Prze- 
ciwnia powinna Rada uwzględniać nauczycieli 
całego kraju i ułatwić im możność ubiegania się 
o posady na równi z miejscowymi. Dotychcza- 
sowym systemem utworzono w Krakowie mar- 
twą kolonię nauczycielską, odgraniczoną od świa- 
ta plantacyami lub rogatkami. Wywołuje to stan 
chorobliwy, brak zupełny szlachetnego wspólza- 
wodnietwa. 

W pismie Sskuła poświęconem sprawom ludo- 
wego nauczycielstwa, nauczyciele ze wsi nawet 
pisują często znakomite artykuły — nasi wszak- 
że, krakowscy nauczyciele nigdy tego nie czynią, 
chociaż mają sposobność kształcenia się i rozwi- 
jania. Ambicyą naszą powinno być sprowadzanie 
najlepszych sił nauczycielskich, aby szkoły Kra- 
kowa, ogniska nauki, mogły być wzorowemi. — 
Nominacyami powinna Rada nauczyć nauczycieli 
ludowych, że nie kłanianiem się, wizytami u rad- 
ców i rozsiewaniem plotek o kolegach, iecz tylko 
pracą i zasługą zyskać mogą względy Rady. 

Osobiste spostrzeżenia jeszcze musi mowca wy 
powiedzieć. Jes:cze kiedy mie należał do Rady, 
interesował się jej pracami i zadowolony był z 
życia, jakie widział w sali obrad Dziś życia te- 
go nie ma, jest natomiast obojętność, oziębłość i 
ospałość. (Głosy: tak? u to dlaczeyo2). Dowo- 
dem chociażby poniedziałkowe posiedzenie dla 
obrad budżetowy h, ktore nie przyszło do skutku 
dla braku kompletu. Wstyd to dla nas, jeżeli 
prezydent w ogólniku grozi $ 69 statutu. Da- 
wna wzorowo zorganizowana większość, skupiw- 
szy się około prezydenta (głosy: słuchajmy — co 
takiego?) przeprowadziła tyle pięknych i donio- 
stych dzieł. (Głosy: jakich? kupiliście kamee!) 
Niestety obecnie nie ma w tej Radzie mężów 
należących do owej większości, a którzy odzna- 
czali się pracą dla dobra gminy, fachową wiedzą 
i zdobyli sobie cześć i uznanie. (Głosy: co to 
jest? nam tu ubliżają wszystkim! niech presy- 
dent wezwie do porządku — gwar w całej sal). 
Dziś już nie ma owej większości, lecz pozosiała 
wzmocniona mniejszość sarkająca na rządząca par- 
tyę. I cóż ona uczyniła, chociaż podczas wyborów 
tak się rwała do rządów w mieście? Zburzenie 
gmachu św. Ducha, to eały wieniec jej zasług! 

(Gwar, jaki powstał przy końcowych ustępach 
tego npzremówienia, nie dozwalał już słyszeć dal- 


szych słów mowcy, — głosy „pan paszk wi- 
le wygłasza“, „to nie nie ma wspól- 
nego z dyskusyą* — „niech prezy- 
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Uskuteczmiono to dla ich rozwoju i dobrej nad 
niemi opieki. — Zgadza się mowca z prof. Stra- 
szewskim, że zarzuty były niewłaściwe. 

R. m. Oet:nger ubolewa, że p. Chyliński 
dał niepotrzebnie powód do rozjątrzenia stron- 
nictw które są, lecz i są potrzebne, byleby tylko 
ich przedstawiciele szanować się umieli. Rzuca- 
nie obelg i zarzutów, to krok nieparlamentarny 
i niewłaściwy. Mowca stawia wniosek i uzasa- 
dnia go, aby żad n nowy wydatek nie mógł być 
w Radzie uchwalanym doraźnie, leez po porozu- 
mieniu się z sekcyą lub komisyą. 

R. m. Pieniążek broni do pewnego stopnia 
p. Chylińskiego, poduosząe niektóre obojętne pun- 
kty jego przemówienia i zapewnia, iż p. Chyliń- 
ski nie zamierzał niezawodnie wywołać takiego 
wrażenia. 

R. m. Chyliński usprawiedliwia swoje prze- 
mówienie zapewnieniem, iż gorąco jął się spra- 
wy może dlatego, iż krótko zasiada w Radzie. 
Oznajmia, iż jest radcą młodym, że brak mu ru- 
tyny, a w skutek tego wywołał rozdrażnienie. 
Co do szkół sądzi, że rzucił garść zbawiennych 
myśli. Ubolewa, że go źle zrozumiauo, bo niko- 
mu nie chciał ubliżyć, wypowiadając osobiste 
przekonania, których żałuje, że wobec spóźnionej 
pory nie może obszerniej omówić. — Jeszcze raz 
zapewnia, iż nie miał zamiaru nikogo dotknąć, 
lub komuś ubliżyć. 

R. m. Ghęciński polemizuje z p. Chyliń- 
skim co do nadawauia posad nauczycielom z pro- 
wineyi. Dziesięć lat, proszę panów, służy u nas 
nauczyciel, czy nauczycielka za 400 złr. na rok, 
i pilnie pracuje, a potem go mamy wyrzucać, 
ażeby obcych przyjmować ? Mnie się to proszę 
panów nie zdaje, żeby dobrze było i będę prze- 
ciwny temu. 

Po przemówieniu tem posiedzenie zakońezono. 


wemu udzielenie Towarzystwu subwencyi z od” 
powiednich funduszów. Oto nowy dla Niemców 
powód du żalów na partyjność Sejmu czeskiego. 


dent odbierze głos* „opuścimy 
salę“ it. d. ze wszystkich stron było słychać. 
Wreszcie przeważna większość radców wyszła 
z sali wraz z wiceprezydentem p. Friedlejnem. 
Pozcstało na miejscach radców 17). Łatwiej się 
bawić w opozycyę niż rozumnie rządzić. Niepo 
trzebnie panowie wyehodzicie, ja nikomu nie u- 
bliżam. Trzeba zaniechać przeszezepiania szko- 
dliwych stronniczych prądów, a w myśl trady- 
cyi dawnej większości dbać o dobro miasta. Po- 
ruszam sprawę ogólnie nie 26 stanowiska osób 
i nikogo dotykać nie cheę, bo do Żadnego stron- 
nictwa w tej Radzie nie należę. : 

Po skończeniu mowy p. Chylińskiego część 
radnych powróciła na salę, wielu wszakże już nie 
przybyło. kk. 

R. m. dr. Kohn oświadcza, iż nie jest przy: 
gotowanym na tak wymowne odparcie słyszanych 
tu zarzutów, które przygotowane zostały przy 
biurku zielonem suknem pokrytem i przy lampie. 
Wrażenia bardzo przykre tylko, których mowca 
doznał, wypowiedzieć musi. Trzy lata zasiadając 
w Radzie mowca ust nie otwierał, lecz starał 
się tylko informować, obecnie jeszcze nie czuje 
się świadomym wszystkich spraw, lecz żąda in- 
formacyi dla każdej. Przy największych zdolno- 
ściach półtora roku czy dwa lata nie są wystar- 
czającym terminem, aby w sposób. „jaki tu sły- 
szeliśmy, osobisty i dobrą wiarę całej „Rady dy- 
skredytujący, krytykować naszą działalność. Do tego 
potrzeba pewnej, powiem najłagodniej, śmiałości, 
do której wybaczą panowie, że ja się wznieść nie 
zdołam. Zapytuję, dlaczego deputacya gimnazyal- 
na, do której poprzedni mowcea należy, nie przed- 
łożyła nam wniosków w sprawie fatalnych bu- 
dynków dla szkół średnich. Słyszeliśmy tu ko- 
rzystnie zabarwione przedstawienie finansowe z 
którego widać, iż 160.000 złr. łożymy na szkoły. 
I to ma być nasza oziębłość, ospałość, brak do- 
brej woli? Tego nikt nam zarzue .ć nie ma pra- 
wa. Gmachy szkół średnich do rządu należą nie 
do nas, rząd niech podejmie inicyatywę zaradze- 
nia złemu, a gmina niezawodnie pospieszy z po- 
mocą, tak jak to uczyniła dla uniwersytetu i jak 
czyni zawsze, gdzie idzie o rozwój i pożytek 
szkolnictwa. Prywatni przedsiękiorcy uczynili 
rządowi oferty zbudowania gmachu dla szkół śre- 
dnich i dotychezas nie im na propozycye nie 
odpowiedziano. Zatem zarzut obojętności Rady 
dla sprawy szkół średnich jest wpros: nieuspra- 
wiedliwiony. Dla szkół ludowych czynimy więcej 
niż można. Dowodem tego coraz korzystniej sto- 
sowany przymius szkolny, gmachy dla szkół, któ - 
zych znów kosztem 250.000 złr. doczekać się 
mamy. Nie jest prawdą, abyśmy protegować mieli 
i obsadzać posady tylko swojemi siłami nauczy- 
cielskiemi — nie pojmuję także, dlaczego wszyst, 
kich swoich mielibyśmy odrzucać. Nie pisują oni 
artykułów, jest to przecież chyba tylko dowód 
przeciążenia ich pracą. Tego, cośmy tu słyszeli, za- 
rzutów ciężkich, a,niesprawiedliwych, nie mówi się 
na jawnem posiedzeniu, to się nie godzi. (Brawo). 
Szkoły przemysłowe podlegają komiszi prze- 
mysłowej; bo są w niej technicy. Nie pojmuję, 
co w tem jest zdrożnego. Bez patosui deklama 
cyi,a ze spokojem i szcz-.rze powiem, iż napad- 
nięto na Radę w sposób najniewłaściwszy. Za- 
pytuję gdzie dzieła owej uwielbianej dawnej wię- 
kszości, która się rozleciała przy pierwszej wa- 
żniejszej sprawie. Miała ona może jakieś plany 
lecz oprócz nich nie więcej A ta mniej- 
szość, od tak niedawna istniejąca, bodaj tylko ne- 
gatywnym obowiązkiem spełniała swoje zadanie 
i samem swojem istnieniem zapobiegła masie 
wydatków. Reszty kasowe w zamknięciach rachun- 
kowych dowodzą, iż idea oszczędności przez 
mniejszość ową w ostatnich latach została wpro- 
wadzoną. Konkurs na budowę teatru ogłoszono 
już po rozbiciu owej większości. Napaść zatem 
jest całkiem niewłaściwą, a wszelkie inwelktywy 
odpieram stanowczo jako bezpodstawne. 

R. m. Straszewski oświadcza, iż od lat 12 
zasiada w Radzie, lecz lekcyi wyrecytowanej w 
sposób, jak to uezynił p. Chyliński, dotąd nie 
słyszał (Brawo). 

Zdaje mi się, iż mowca ten zbyt szybko się 
zoryentował, lub sądzi, że się zoryentował w 
sprawach szkolnietwa miejskiego. Źle myśli. są 
dząc, że się nie nie uczynło i skoro zarzuca 
nam nieudolność, żeśmy nie postawili gmachów 
dla gimnazyów. Od łat 12 patrzę na wszelkie 
starania sekcyi, aby sprrwę gmachów dla gimna- 
zyów postawić na nogi. Nie Rada, nie sekcya, 
ani deputacya, lecz inne ręce są winne niespeł- 
nienia obowiązku. Ludowe szkoły doznają wielkiej 
opieki, wszystkiego przecież od razu uczynić nie 
można. Nigdy nie przypuszczałem, aby jakiś naj- 
młodszy z radców ośmielał się czynić tak ciężkie 
zarzuty ospałości, oziębłości ludziom sumiennie 
pełniącym swoje obo viązai. To, że się posiedze- 
nie jedno nie odbyło, niezego nie dowodzi, Na 
różnych stanowiskach każdy z nas pracuje, a po- 
zostałe chwiłe tylko oddajemy rodzinie i Radzie, 
w której według sił spełniamy obowiązki. Wię- 
kszość, o k' órej wspominano, spełniła już swoje 
zadanie. Zamiast podziału na. partye i stronnic- 
twa miejmy sumienne przekonania i rzetelną chęć 
do wspólnej pracy dla tego miasta, które chyba 
wszyscy kochamy, czy jesteśmy „konserwatystami, 
czy liberalnymi. (Brawa). Lepiej zapomnieć o 
partyjnych celach, a połączyć Się bez zawiści do 
wspólnej pracy. (Brawa) 

R. m Horowitz ubolewa, iż dyskusya nad 
budżetem dała p. Chylińskiemu sposobność do 
popisu parlamentarnego, gładkiego, eleganckiego, 
wymownego, lecz tylko popisu. Przy dyskusji nad 
szkołami, mógł on zużyć niektóre ustępy swojej mo 
wy. Przypomnienie własnych wniosków można tak- 
że było załatwić interpelacyą bez aparatu efek- 
tów. Panu Chylińskiemu podobała się dawna Ra- 
da może z loży dziennikarskiej i dowodzi, iż mie 
mamy już mężów zasługi i pracy t, j., że niby 
wszyscy nic nie jesteśmy warci. Zaden radca nie 
zna prawa przypominać nam § 69 statutu, — 
to przysługuje tylko prezydentowi. Mowca na 
pozór więcej odczuwa sprawy Szkolnictwa, niż 
caia sekeya szkolna. Tego rodzaju przemówień 
nie można vrać na seryo. 

R. m. Jakubowski prostuje tekst przemó: 
wienia p. Chylińskiego, jakoby Rada nie wiedzia- 
łs, jak stoi nauka na kursach dopełniających. 
Rada wie o tem dobrze i jest informowaną przez 
komisyę przemysłową, Że kursa te wykazują zna- 
komity postęp i rozwój. Ani Rada, ani szkoła 


Z Sejmu węgierskiego. 

Od lat czternastu, odkąd partya liberalna jest 
w Sejmie wyrazem większości rządowej, nie spo- 
tkało się żadne przedłożenie rządowe z taką nie- 
chęcią, jak obecnie projekt nowej ustawy wojsko- 
wej. Trzecia konferencya tego klubu 10 bm. nie 
doprowadziła równie jak dwie poprzednie do 
powzięcia rezolucyi, lecz dała sposobność tylko 
do ostrych przemówień, zwłaszcza przeciwko $ 14 
i przepisom dla jednorocznych ochotników. Pre- 
zydent Tisza powtórzył raz jeszcze, że jest 
zdecydowany na wszystko, że żadnych koneesyi 
uczynić nie może i kompromisów na podstawie 
ewentualnej zmiany przedłożenia rządowego za- 
wierać z liberalną partyą nie myśli. 

Na drugiem posiedzeniu Izby posel- 
skiej wystąpiła partya umiarkowana z rezolucją, 
ardzo daleko idącą, bo odrzucającą wręcz 
eałą przedłożoną ustawę wojskową, 
a zezwalającą jedynie na przedłużenie istniejącej 
ustawy na rok bieżący. Wymownym rzecznikiem 
partyi był hr. Apponyi, który w półtorago- 
dzinnej mowie podniósł, że jeżeli projektowana 
ustawa ma zaradzić naprężeniu w stosunkach za- 
granicznej polityki monarchii, to chybi celu, że 
pod względem finansowym okazują motywa rzą- 
dowe, domagające się tej ustawy, bezdenną 
lekkomyśłność, gdyż w nikogo przecież 
wmówić nie można, że podwyższenie stanu pre- 
zencyjnego armii i rezerw uzupełniających na- 
stąpi bez kosztów; że pod względem konstytu- 
cyjnym projektowana ustawa zmniejsza prawa 
parlamentu w sprawach wojskowych. Jeżeli tak 
jest, jak nam tłumaczą, że $ 14 niczego nie zmie- 
nia, to dla czego zmieniono tekst paragrafu, do- 
tyeliczas w kwestyi kontyngentu rekrutów obo- 
wiązującego? Mowea zakończył słowy: „Proje- 
ktowana ustawa jest pod względem finan- 
sowym zagadką, pod względem kon- 
styłucyjnym stratą, pod względem 
narodowym niebezpieczeństwem*. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
sejmowego znajduje się wybór członka Wydziału 
krajowego w miejsce śp. hr. Władysława Bade- 
niego. Wobec tego, iż zastępea członka Wydz. 
kr. dr. Romer i poseł Męciński stanowczo oświad- 
czyli się, że godności tej nie przyjmą, zdaje się 
wybór p, Leona Chrzanowskiego, popie- 
ranego przez prawicę, niemal zapewniouym. Izba 
winna była już poprzednio zdecydować się w tej 
mierze i nie rozjeżdżać się, nim się skompletuje 
Wydział. Mamy więc nadzieję, że sprawa ta nie 
ulegnie dalszej odwłoea. 4 

Wybór posła do Rady państwa w miej 
sce Ziemiałkowskiego z okręgu Biała-Ży wiee 
wypadł w myśl eentralnego komitetu przedwy- 
borczego. Posłem wybrano wczoraj p. H er ma- 
na 0zeeza, właściciela dóbr, wiceprezesa bial 
skiej Rady powiatowej. 


Przegląd polityczny. | 
Kraków, 12 stycznia 


Z Niemiec. 

Parlament niemiecki będzie wprawdzie obra- 
dował do świąt wielkanocnych, ale też ma oprócz 
budżetu wiele ważnych spraw do załatwienia, jak 
ustawę o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
nieudolności do pracy ze starości lub kalectwa, 
reformę ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych 


wie kolonialnej, które w przyszłym tygodniu ma- 
ją się pojawić. Nadto wiele dzienników zapowia- 
da, iż wkrótee pojawią się żądania nowych zna- 
eznych kredytów na ulepszenie i powiększenie 
artyleryi. Półurzędowe Pol. Nachrichten piszą 
w tej mierze, że niemiecka artylerya polowa ma 
wiele niedostatków, jeżeli się ją porówna z ar- 
tyleryą innych państw, które w ostatnich latach 
wprowadziły wiele technicznych ulepszeń, pod- 
czas gdy niemiecka od roku 1878 nie uległa ża- 
dnej zmianie. Przeto byłoby — jak pisze ten 
dziennik — wielkim błędem twierdzenie, że ar- 
tylerya niemiecka nia potrzebuje wielkich ule 
pszeń technieżnych; — teraz rozchodzi się tylko 
o to, aby zdecydować, w jakich rozmiarach i w 
jakim terminie owe ulepszenia mają być wyko- 
nane, aby artylerya niemiecka stanęła znowu na 
tej wyżynie, na jakiej stała w r. 1870/71, kiedy 
była głównym czynnikiem świetnych zwycięztw. 

W sprawach kolonialnych mnożą się kłopoty, 
wynikające z nienasyconej zachłanności i z zu- 
chwałej brutalności Niemców w koloniach. Do 
zawikłań i niemałych kłopotów na wschodniem 
wybrzeżu atrykańskiem w Zanzibarza, dołączyła 
się bolesna i dotkliwa klęska na wyspie Samoa 
i wyparcie przez krajoweów komisarza rządu nie- 
mieckiego wraz z kolonistami z rozległego kraju 
Damara w południowej Afryce. 

Sprawy Geffekena i Moriera są jeszcze ciągle 
przedmiotem uwag dziennikarskich. Wezoraj po- 
daliśmy nasz domysł co do motywów wystąpie- 
nia przeciw Geffckenowi i Morierowi. Nasz do- 
mys? znajduje poparcie w korespondencji berliń- 
skiej do Poł. Corr., która pisze: „Nie tylko ska- 
zanie Geffckena za zbrodnię staau, której obje- 
ktywne istnienie trybunał skonstatował, było ce- 
lem kanclerza, ale i wyjaśnienie pobudek, jakie- 
mi kierował się Ceffeken. I właśnie ten cel zo- 
stał osiągnięty. Śledztwo wykazało bowiem, że 
Gefleken utrzymywał korespondencyę z wielu 
osobami, które umiały skłonić go do ogłoszenia 
pamiętnika cesarza, bo pragnęły gorąco zadać 
cios kanelerzowi. Między temi osobami jest także 
Morier. Atoli ta intryga nie jest przedmiotem 
dla kodeksu karnego, lecz tylko dls polityki i 
dlatego będzie i nadal treścią dyskusyi polity- 
cznej, w której wyjdą na jaw wszelkie sidła, za- 
kładane na kanclerza“. 

Ks. Bismark przybył już do Berlina, chociaż 
mu lekarz domowy odradzał. Jednym z główniej- 
szych celów tego przybycia — według niektórych 
dzienników — jest nie sprawa kolonialna, lecz 
raczej sprawa znacznego powiększenia listy cy- 
wilnej, co w sejmie pruskim wkrótce będzie roz- 
strzygniętem. 


Z Wudnia. 

Uwaga sfer rządowych, zwrócona w tej chwili 
na drugą stronę Litawy, gdzie odbywa się kam- 
pania parlamentarna o ustawy wojskową. Wobec 
niezdecjdowanego zachowania się partyi rządowej 
a stanowczo odpornego stanowiska partyi umiar- 
kowanej i skrajnej opozycyi w sejmie węgierskim 
były bądź co bądź przedwczesne przechwałki 
rządu przedlitawskiego, że ma dla ustawy Zape- 
wnioną większość. Być bardzo może, iż Tiszy 
uda się tę większość pozyskać w ciągu rozprawy 
ogólnej nad ustawą. lecz widać równocześnie, że 
rząd przeliczył się bardzo, opierając się na bez- 
względnej uległości partyi liberalnej. | 

Urzędowa i półurzędowe dzienniki wystąpiły 
z kategorycznem zaprzeczeniem wiadomości, po 
wtórzonej przez nas za monachijską Alg. Ztg 
o rzekomem ustąpieniu ministra Welsersheimba. 
Również z zaprzeczeniem spotkały się wieści o 
zmianach w administracyi rządowej w Czechach 

W sprawie zwołania Rady państwa otrzy 
muje Dzien. Polski wiadomość. iż termin zwo- 
łania Rady państwa nie został dotąd stanowczo 
zdecydowany. Rząd zamierzał pierwotnie zwołać 
Radę państwa między 20 a 25 bm. Gdyby je- 
duak Sejm galicyjski potrzebował jeszcze dłuższe- 
go CZASU dla załatwienia Sprawy propinacyjnej i 
okazał szczerą chęć do definitywnego załatwienia 
tejże, wówczas rząd skłonnym będzie pozostawić 
Sejmowi jeszcze kilka dni do obrad, a Rada pań- 
stwa zwołanąby została dopiero około 29 lub 
30 b. m. 

Rząd gotów jest zgodzić się na dalsze kon- 
cesye w Sprawie propinacyjnej, aby 
ją tylko w bieżącej sesyi Sejm załatwił. 


Z Czech. 

Komisya szkolna Sejmu czeskiego wygotowała 
referat, normujący płace nauczycieli szkół 
ludowych i wydziałowych. Komisya oznacza 
czystą, najniższą pensyę nauczyciela ludowe- 
go na 550 zdr, w szkołach wydziałowych na 
700 złr. rocznie. Dodatki aktywalne dla nauczy- 
cieli łudowych wynoszą, stósownie do liczby 
mieszkańców, 50 do 100 złr., dla wydziąłowych 
200 złr. 

Według sprawozdania czeskiego Wydziału kra- 
jowego, oświadczył rząd gotowość przyjścia w 
pomoc krajowi, celem utrzymania czeskiej 
akademij umiejętności. Obecnie posiada 
kraj 40.000 złr. z dobrowolnych na ten cel dat- 

w. a prócz tego 10.000 złr. na pierwsze wy- 
datki. Naturaluie jest-to za mało i dla tego wnosi 
Wydział wstawienie już w przyszłoroczny budżet 
krajowy kwoty 20.000 złr. na utrzymanie akade- 
mili, w nadziei, że rząd przyjdzie tąkże z pomo- 
cą nowej jnstytycyi, 

„Sejm kadłubowy czeski“, jak go zwą 
Niemcy, daje powód secesyonistom niemieckim 
do ciągłych choć nieuzasadnionych żalów. Orgs- 
na niemieckie podchwytują najbłahsze sprawy, 
dotykające sfery ich interesów i wydmuchują je 
do faktów wielkiej wagi świadczących o rzeko- 
mem uciemiężeniu Niemców w Czechach. 

Tak wniosło Towarzystwo kodowli bydła z ob- 
wodu chebskiego petycyę do Sejmu o roczną 
subwencyę 1.500 złr. na poprawę rasy chebskie 
go bydła rogatego i domagając się osobnej w tym 
na takie zarzuty nie zasłużyła. Niewłaściwie tak-|celu „dla kraju chehskiego* ustawy. Na- 
że wyraził się p. Chyliński, iż szkoły przemy- |tu"alnie Sejm odrzucił petycyę zbyt „daleko idącą 
słowe „skonfiskowane“ zostały sekcyi szkolnej. {w żądaniach, a polecił tylko Wydziałowi krajo- | 


Projektowane zaręczyny carewicza Mikołaja 
z księżniczką Alicyą heską. 

Prasa europejska, a w pierwszym rzędzie pół- 
urządowe dzienniki niemieckie nader żywo inte- 
resują się zamierzonemi zaręczynami rosyjskiego 
rewia ołaja z księżniczką Alieyą he- 
ską. 

Sprawa ta ściśle związana jest z zakuliso- 
wą polityką międzynarodową i jak się zdaje bez- 
pośrednio łączy się z kampanią, podjętą przez 
prasę niemiecką przeciwko Morier'owi. Arty- 
kuł półurzędowej Post, w którym gazeta ta z po- 
minięciem wymagań grzeczności i 6tykiety w spo: 
sób szorstki i nieprzyzwoity odzywa się o w. 
księciu heskim, zdaje się być tylko epiaodem 
w tej zawziętej walce, jaką ks. Biemark pro- 
wadzi — powiedzmy wyrażnie— z królową Wikto - 
ryą Fryderykową, dworem angielskim i wszystkiem, 
co z dworem tym ma styczność. 

W ks. heski, który zresztą oddawna już jest 
w nieporozumieniu z dworem berlińskim, jest jak 
wiadomo zięciem królowej angielskiej. Robert 
Morier był niegdyś reprezentantem Anglii na 
cworze darmstackim, teraz zaś jest ambasadorem 
angielskim w Petersburgu i osobą bar izo dobrze 


i gospodarczych, dalej wnioski rządowe w spra- | 


widziauą u cara. Jest pogłoska, że właśnie M o- 
rier był i jest pośrednikiem związku małżeń- 
skiego księżniczki Alicyi heskiej z rosyjskim na- 
stępeą tronu. 

Projekt tego związku małżeńskiego nie jest no- 
wy. Jeszcze przed trzema laty w lecie 1885 r. 
poruszono go w prasie niemieckiej. Mówiono 
wówczas, że w. książe heski pojedzie na Boże 
Narodzenie na dwór petersburski w celu zapo- 
znania i zbliżenia przyszłych małżonków. Tym- 
czasem zaszły owe wypadki bułgarskie, których 
następstwem było oziębienie stosunków  pomię- 
dzy Darmstadtem a Petersburgiem. 
Wkrótce potem zaprzeczono z Darmstadtu 
pogłoskom o zamierzonych zaręczynach księżni- 
ezki Alicyi z carewiczem Mikołajem Od 
tego czasu upłynęło trzy lata. I oto niespodzie- 
wanie rozeszła się wiadomość o zbliżeniu rodzi- 
ny heskiej z dworem rosyjskim, które nastąpiło 
dzięki usiłowaniom w. ks. Sergiusza, ożenio- 
nego jak wiadomo ze starszą siostrą księżniczki 
Alieyi, ks. Elżbietą heską. 

Wypada tu zaznaczyć, że wiadomość ta, poda- 
na pierwotnie przez jedno z pism prowincyora|- 
nych, natychmiast została podchwycona w szpal 
tach półurzędowej Post. 

Pomiędzy powaśnieniem a ponownem poje- 
dnaniem Darmstadtu z Petersburgiem, 
przypada wizyta cesarza Wilhelma II na dworze 
rosyjskim, podczas której poruszono projekt za- 
ślubin siostry cesarza Wilhelma księżniczki M ał- 
gorzaty z carewiczem Mikołajem. Projekt ten 
dosyć długo uważany był za rzecz pewną, póki 
pewnego pięknego poranku nie dowiedzieliśmy się 
z Köln. Ztg, iż został zarzucony. W pewnych 
kolach twierdzą, że Morier miał się do tego 
w znacznej mierze przyczynić. 

Rodzina heska podtrzymuje daleko ściślejsze 
stosunki z panującą rodziną angielską niż z dwo- 
rem berlińskim. Zbliżenie Petersburga z Darm- 
stadtem oznacza zarazem zbliżenie z Londy- 
nem, a zbliżenie takie sprzeciwia się zamiarom 
ks. kancler a. 

Być może, że ten udzał Moriera w projekcie 
pełączenia księżniczki Alicyi z earewiczem rosyj- 
skim jest dosyć problematycznym. Być może, że do 
czekamy się nawet zaprzeczenia samej wiadomości 
o zamierzonych zaręczynach. Bądź co bądź kam- 
pania przeciwko Morierowi i kampania przeciw 
zaślubinom księżniczki Alicyi z carewiczem Mi 
kołajem mają doniosłość polityczną ze względu 
na politykę ks. Bismarka i należą ze stanowiska 
politycznego do tej samej kategoryi zjawisk wy- 
pływają bowiem z dążenia księcia Bismarka 
do odsunięcia Anglii od stosunków kontynen- 
lnych. Z tego stanowiska ks. Bismark usiłuje 
przeszkodzić zbliżeniu dworu londyńskiego do 
dworn petersburskiego. 


Z parlamentu francuskiego. 
Francuska Izba deputowanych wybrała na o- 


statniem posiedzeniu kwestorów, poczem prezy- 


dent Izby Mćline wypowiedział mowę, którą 


stronnictwa republikańskie przyjęły z żywem za- 


dowoleniem -— najwięcej okl: skiwano ten ustęp. 
w którym mowca w gorących słowach bronił 
systemu parlamentarnego i wyraził nadzieję, że 
Francya obroni tę formę rządów od wszelkich 
zamachów. W mowie swej zalecał Móline poli- 
tykę „łagodząeą iuspakajająeą, jaka na 
rzuca się zdrowemu rozsądkowi w obecnej chwi- 
li, kiedy Francya gotuje się do obchodu wielkiej 
uroczystości, która powinna stać się pokojową 
manifestacyą narodu francuskiego“. 

Senat francuski wybrał ponownie na prezyden- 
ta Leroyera 182 głosami. Na wiceprezydentów 
obrano Humberta, Magnina i Challe- 
mel-Lacoura. Wybór czwartego wiceprezy- 
denta odłożono do następnego posiedzenia. 


EKronika. 


Kraków, 12 stycznia. 


Na bał, odbyć się mający na korzyść weteranów 
wojsk polskich z 1831 r. — we Środę d. 6 Intego, 
raczyły łaskawie przyjąć obowiązki gospodyń panie: 
Albertowa Adamkiewiczowa, Adamowa B'guszowa, 
Tadeuszowa Browiczowa, Henrykowa Bossowska 
Michałowa Chylińska, Lotharowa Dargnnowa, Ma 
rya Dwernicka, Właiysławowa Fischerowa , Wale- 
rowa Gadomska, Fortunatowa Gralewska, Faustyno- 
wa Jakubowska, Józefowa Jasińska, Józefowa Ja- 
wornieka, Hugooowa Johnowa, Aleksandrowa Ka 
wecka, Czesławowa Kieszkowska, J. Kantowa Kirch- 
majerowa, ks. Andrzejowa Lubomirska, Konstantowa 
Lipowska, Władysławowa Lisowska, Jackowa Mal- 
czewska, Oktawia H. Mazarakowa, hr. Józefowa Mę- 
cińska, hr. Janowa Mieroszowska, hr. Sobiesławowa 
Mieroszowska, hr Romanowa Michałowska, hr. S. 
Morstynowa, hr. Mycielska, Alfredvwa Obalińska, 
Mieczysławowa Pawlikowska, Przemysławowa Pie- 
niążkowa, Kazimierzowa Pochwalska , Stanisławowa 
Ponikłowa, ks. Helena Sangnezko, hr. Karolowa 
Scipionowa, Maurycowa Straszewska, Tadęnszowa 
Stryjeńska,  Tadeuszowa  Starzewska,  Feliksowa 
Szlachtowska, hr. marszałkowa Tarnowska, hr. J. A 
Tarnowska, Władysławowa Wędrychowska, Bolesła- 
wowa Włodkowa, hr. Autonina Wodzicka, Aleksan- 
drowa Zborowska. 

Starszy Stowarzyszenia szewców tutejszych 
zawiadomił nas, iż na mocy rezołucyi ministerstwa 
spraw wewnęt 'znych magistratowi krakowskiemu po- 
lecono wydanie karty przemysłowej na imię p. Ben- 
jamina Sp.ra, który dotąd trudniąc się mydlarstwem 
obeenie postanowił należeć do grona szewców i o- 
tworzyć handel z obuwiem. Ministerstwo zniosło 
orzeczenie namiestnictwa galicyjskiego , które proś- 
bie p. Spiry o nadanie mu prawa zajmowania się 
szewstwem odmówiło. Na podstawie orzeczenia mi- 
nisterstwa magistrat kartę wydał, — szewcy zaś, 
chociaż z największą goryczą, kontentować się mu- 
szą nowym kolegą 

Ministerstwo wyznań i oświaty postanowiło 
przyzwolić, z zastrzeżeniem konstytucyjnego zatwier- 
dzenia, dodatek ze skarbu państwa w kwocie 600 
złr. na pokrycie kosztów systematycznych badań 
nankowych w archiwach watykańskich w kierunku 
historyi polskiej. Dodatek ten przyznany żostał tym- 
czasowo na lat trzy od 1889 r. a w swoim czasie 
poczynione będą odpowiednie zarządzenia, aby kwo- 
ta 5000 zir. przyzwalana dotychczas ustawą finan 
Sową na koszta naukowych stndyów w Rzymie, 


podniesioną została w preliminarzu na r. 1889 na 
5660 złr. 

Ks. Ignacy Wojs, proboszcz i kanonik honorowy 
2 Sanki, instytuowany został w dniu dzisiejszym na 
probostwo w Trzebini w W. Ks. Krakowskiem. 

Z teatru. „Amerykanka“, komedya w 4 aktach 
Oskara W ijkandera, nie mogąc być, dla chwilowej 
niedyspozycyi pani Snłkowskiej, przedstawioną dzi- 
siaj — daną będzie po raz pierwszy we wtotek i po 
raz drngi we czwartek. 

Bilet wizytowy z napisem: Jules Skrivdn. Sé- 
cretaire des concerts Fr. Ondricek, otrzymał dziś 
sprawozdawca mnzyozny naszej redakcyi. Jest to zu- 
powiedzią niedalekiej a pożądanej wizyty jednego z 
królów-skrzypków w naszem mieście, Termin kon- 
certu p. Ondrićek nie jest jeszcze oznaczony. 

Kwesta Tercysrze św. Franoiszka. posługujący 
ubogim, będą kwestować w poniedziałek dnia 14 
bm. na Kazimierzu i na Stradomiu. 

Zmarli. Władysław Konopnieki, kupiec i o- 
bywatel miasta Krakowa, zmarł wczoraj w 29 roku 
życia 

Poszukiwanie laureatów. Zarządzający warszaw- 
ską klasą rysnnkową , szambelan Lachnicki, za po- 
średnietwem odezwy, ogłoszonej w Warss. Dnie- 
wniku, wzywa czternastu b. nezniów tego zakładn, 
ażeby stawili się po odbiór nagród, przyznanych im 
przez Akademię sztuk pięknych w Petersbnrgn za 
szkice, rysnnki techniczne i stndya olejne, przesła- 
ne w r 1886 na konkurs do Petersburga. Na liście 
wezwanych znajdujemy znane nazwiska trzech ilu- 
stratorów polskich czasopism, w osobach pp.: Wł. 
Podkowińskiego, Oz. Jankowskiego i J. Pankiewi- 
cza. Nazwiska innych eke-nczniów, wezwanych po 
nagrody, uszeregowane w kolei abecadłowej, brzmią 
jak następnje: A. Knisimow, A. Borawski, M. Brunn, 
L. Ciechomski. Cz. Czarnecki, A. Kilman, M. Len- 
dorf, W. Naake, L. Rognski, F. Sawicki i B. Wi- 
śniewski. W liczbie nagród, przyznanych nezniom 
warszawskiej klasy rysnnkowej, mieści się 5 medali 
srebrnych , 11 listów pochwalnych i jedna ogólna 
pochwała dla wszystkich uczniów oddziałn techni- 
cznego. Kilku z wymienionych nezniów w ostatnich 
czasach bawiło w Krakowie. Poszukiwanie to lau- 
reatów jest nad wyraz bolesnym dowodem, iż mło- 
dzież polska za granieami własnego kraju szukać 
musi chleba i bytu, — obojętna na nagrody i me- 
dale pracą zdobyte. 

Z Warszawy. Lowzięto projekt urządzenia wy- 
stawy portretów Mickiewicza. Gromadzeniem mate- 
ryała zajął się bibliotekarz hr. K., p. W., który w 
niespełna trzy godziny otrzymał przeszło 50 egzem- 
plarzy portretów. pamiątek, oraz rzadszych wyda- 
wnietw wielkiego poety. Adwokat i literat , p. M., 
od dłnższego czasu poświęcający się zbieranin por- 
tretów Mickiewicza, obecnie doszedł do poważnego 
zbioru , liczącego 126 egzemplarzy, ni:mal wyłą- 
cznie portretów, z których kilka należy do t. zw. 
„białych kruków*. Nadto wiele osób tak z Warsza- 
wy, jak i 2 prowineyi, przyrzekło dostarczyć mate- , 
ryału do tej sympatycznej wystawy 

Otwarcie sal zarobkowych imienia 6. p. Staszica, 
nastąpi najpóźniej w lipcu b. r. W tym celn zaraz 
z wiosną rozpoczęte będą roboty około gruntowej 
restauracyi drugiej połowy frontowego gmachu Bzpi- 
tala Wolskiego, dla pomieszczenia tamże oddziału 
kobiecego. Jednocześnie przedsięwzięte będzie urzą- 
dzenie warsztatów i szwalni. 

Henryk Siemiradzki przybył do Warszawy. Zaa- 
komity artysta jest w drodze do Potersbarga. 

P. Karol Delpit, krytyk paryski, brat poety, ma 
zjechać do Warszawy na ezereg odczytów, na raeez 
ubogich cełonków kolonii francuskiej. 

Z Królestwa Polskiego. W obrębie Królestwa 
znajduje się obecnie 12.000 urzędników, licząc w 
to i „niekłasowych*, jak n. p. adwokatów, ale bez 
brania w rachnbę oficyalistów i niższej służby. 

Z Poznania. Dyrekcya spółki akoyjnej teatru peł- 
skiego w ogrodzie Potockiego w Poznaniu podaje 
do wiadomości, że stosownie do uchwały ostatniego 
walnego zebrania akcyonarynazów jest od 1 kwie- 
tnia, względnie 1 października r. b., teatr polski 
w Poznaniu do wydzierżawienia dla przedstawień 
polskich. Przedsiębiorcy, mający chęć wydzierżawie 
nia rzeczonego teatru, zechcą się zgłosió przed 15 
marca r. b. do dyrekcyi spółki teatralnej, gdzie o 
bliższych warnnkach dowiedzieć się mogą. 

Kanał Augustowski. Projekt połączenia kanała 
Augustowskiego przez Niemen £ kanałem Windau- 
skim — obecnie o tyle posunął się naprzód, że 
plan, w głównych zarysach wypracowany przez ini- 
cyatora p. Kolnarskiego, członka b. komisyė skar- 
bu w Królestwie Polskiem w zusądzie przyjęty zo- 
stał. Nadto poruczono temuż p. K. wypracowanie 
i następnie przedstawienie szczegółowego projektu, 
podług którego wykończenie zaniechanego przed 50 
laty połaczenia rzecznych kanałów polega na wykona- 
niu przekopów i połączeń wód na przestrzeni około 30 
mil (od Niemna do Windawy), a koszt w przybli- 
żeniu obliczony został na rs. 6.000.000. Projekto- 
dawca dla wykonania powyższego dzieła zamierza 
utworzyć tewarzystwo akcyjne, którego akcye by- 
łyby gwarantowane przez rząd rosyjski. 

Olbrzymi spadek. Adwokat z miasta San-Fran- 
cisco, nazwiskiem O. M. Jennigo, nadesłał w tych 
dniach do konsula warszawskiego Stanów Zjedno- 
czonych listowne zawiadomienie, że w San-Franci- 
sco zmarł przod kilku miesiącami obywatel, nazwi- 
skiem James M. Phillips vel Martin, urodsony w 
okolicach Wilna. Nieboszczyk pozostawił kolosalny 
majątek, nie przekazawszy go nikomu, przeto jeżeli 
się nie zgłosi nikt z jego legalnych spadkobierców, 
cała fortnua przejdzie na korzyść stanu, w «tórym 
nmarł. M. liczył lat 80, wyznania był mojżesgowe- 
go, trudni? się praktyką lekarską. Młodość spędził 
na wybrzeżach połndniowo-wsehodnich morza Bal: 
tyckiego, podróżował po Niemczech, a w Anglii w 
mieście Birmingham mieszkał przez lat 25. Znale- 
ziono u niego Kilka dzienników polskich x r. 1848. 
Papierów, któreby wskazywały jego pochodzenie, 
brak. Bliższych szczegółów dostarczyć ma konanłat 
warszawski Stanów Zjednoczonych. 

Z Paryża donoszą: Przy noworocznem rozdawnie 
ctwie odznak legii honorowej cfieerem tego ordera 
mianowano Franciszka Coppóe go, rozgłośnego poe- 
tę i członka Akademii francuskiej, Odznaczenie po- 
wyższe otrzymały również dwie kobiety : siostra mi- 
łosierdzia, Ewelina, i Karolina Cahen, wdowa po 
lekarzu, za dobroczynne uczynki i pielęgnowanie 
rannych. 

Czerstwa starość. Prasa franenska w ostatnich 
cza8a h zajmnie się wieloee losami 102-letniego che- 
mike Chóvrenila, wybitnej osobistości w nauce, obe- 
cnis zaś zaciekawi:jącej wiekiem, czerstwością zdro. 
wia i pełnią sił tak fizycznych, jak i umysłowy sh. 
Niektóre z dzienników podają sposób Życia zasłużo- 
nego nauce staruszka, Chóvrenil budzi big ze snu 
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co dnia o gedz. 5 rano, poczem podają mu gorącą 
zupę, następnie czyta w łóżku dzienniki, przyjmuje 
odwiedziny; o godz. 11 spcżywa śniadanie, złożone 
z zupy, mięsa, kawy z mlekiem i chleba z masłem 
Wstaje o godz. 1. wyjeżdź»: na spacer o 2, 05 
powraca do domu, wypija filiżankę mleka i udaje 
się na drzemkę. O 7 zjada z najlepszym apetytem 
obiad, nie pije jednak nic, prócz wody. Po obiedzie 
kładzie się do łóżka, a gdy rankier pomocnik jego 
z muzeum Arnaud pyta go, jak noc spędził, Che- 
vrenil niezmiennie odpowiada, że dotąd nie zdarzyło 
mu się, aby źle spał. 

Z angielskiego dworu. Pogłoska, której na ra- 
zie nie dawano wiary, jakoby najstarsza córka ka. 
Walii, księżniczka Ludwika, zaręczona była z lcr- 
dem Karolem Fife, członkiem szkockiej arystokracyi 
sprawdza się. Narzeczony jest jednym z najlepszych 
przyjaciół ks. Walii, a stąd i znacznie starszym od 
narzeczonej, liczy bowiem rok 40-ty życia, podczas 
gdy księżniczka dopiero d. 20 lutego skończy lat 22. 
Ród lorda Fife sięga czasów Macdulfa, o którym i 
> Szekspir w „Makbecie* nie zapomniał. Lord jest 
członkiem dziedzicznym Izby wyższej, a należy w 
niej do partyi liberalnej. Wiadomość o tem małżeń- 
stwie przyjęto w Szkocyi z wielkiem zadowoleniem. 
Nie pierwszy to zresztą wypadek na dworze angiel: 
skim łączenia się księżniczki krwi z arystokracyą 
angielską. Córkę ks. Walii wyprzedziła pod tym 
względem także księżniczka Ludwika, jedna z córek 
królowej Wiktoryi, wychodząc za markiza Lorne, 
najstarszego z synów księcia Argyll. 

W Ameryce północnej najbardziej poważane fa- 
chowe pisma żydowskie rozpoczęły agitacyę, mającą 
na celu przeniesienie święta sabatu na niedzielę 
Dwa następniące po sobie dni świąteczne w tygo- 
niu — w niedzielę bowiem wszystkie sklepy bez 
wyjątku muszą być zamknięte — przynoszą wielki 
uszczerbek handlowi. Reformę tę zaproponowały or- 
gana ortodoksyjnych teologów żydowskich, iż Pismo 
święte nakazuje jeden dzień w tygodniu poświęcić 
odpoczypkowi, lecz dnia teg» wyraźnie nie wymie- 
nia, nie ma więc powodu, aby ów dzień wypaczyn- 
ku nie przypadał jednocześnie dla Żydów i chrze- 
ścian. Agitacya ta została dosyć przychylnie przez 
praktycznych Amerykanów przyjęta i prawdepodo- 
bnem jest, że proponowana reiorma zostanie prze- 
prowadzona. 

Tytoń i kawa. Pisarz francuski Jakób Rolland 
wykazał, biorąc pod uwagę literatów w własnym 
kraju, iż prawie nie spotyka się między nimi nie 
palących tytoniu. Oczywiście reguła to, jak każda, 
pełna wyjątków i to poważnych, Nie palą bowiem: 
Wiktoryn Sardou, Ernest Renan, Juliusz Simon, 
O:tawiusz Feuillet, Franciszek Sarcey, Aleksander 
Domas, którego ojciec ani palił, ani pił Nie uży- 
wali również tytoniu Wikior Hugo, Lamartine. Au- 
gust Barbier i Alfred de Vigny; paliła za to pani 
Sand jak Turek, a Musset jak Szwajcar. Jako o 
niepalącym wspominają często o chemiku Chevreuil, 
który dożył wieku 102 lat, do dziś dnia nie spró- 
bowawszy oygara. W miejsce tyt niu odurzał się 
Balzac kawą, wypijał bowiem dziennie 6 do 8 wiel | 
kieh filiżanek. Czesto zdarza się słyszeć zdanie, iż 
właśnie to nadmierne używanie kawy było powodem! 
wozesnej śmierci (żył lat 51) olbrzyma-powieściopi- 
garza. Wierzył temu i Balzac, na krótko przed, 
śmiercią bowiem wyraził się do jednego z przyja-| 
ciół, iż umiera zatruty 30.000 fil Zinek: kawy. —| 
A jednak Voltaire, który równie wiele jej pijał, żył, 
lat 84, a Fontenelle, amator kawy przewyższający 
pod tym wzgłędem dwóch poprzednich, zmarł stu-: 
‘letnim; etarcem, a śmierć miał tak lekką, iż, jak w 
ostatnich chwilach twierdził: nie cznł żadnych do- 
legliwości, tylko ciężko mu już było żyć dłużej. 

Rotschild w Bucharze. Podczas pobyżn londyń- 
tkiego milionera Edwarda Rotschilda w Bucharze | 
w początkach listopada r. 2., cddawano temuż i+- 
ledwie królewskie honory. Zastępea niecbe nego na- 
'ówcząs emira, Kusz beg, przyjmował barona i jego 


małłonkę w cytadeli, pstem zaprosił ich na herbatę! 


dó pięknej rezydencyi letniej emira, Szarbudunu, 
prowadzał po pałacu i ogrodzie, okazywał i obja- ` 


iał rzeczy ciekawsze. Celem podróży Rotechilda | 


Ze Stowarzyszeń. 

— Namiestnietwo zatwierdziło statuta zawiąza- 
nego w grudniu r. z. Stowarzyszenia kandydatów 
notaryałnych w Krakowie. Z Kwartalnika , czaso- 
pisma przez to Stowarzyszsnie wydanego, dowiadu- 
jemy się, że celem Stowarzyszenia nietylko obrona 
i zastępstwo interesu ogółn kandydatów notaryal- 
nych, lecz także wzajemna pomie i rozbudzanie wie- 
dzy prawniczej w zakresie noturyatu i sadownictwa 
niespornego. Zamierzona reforma postępowania spad- 
kowego sprowadzi może dla tego zastępu młodych 
pracowników lepsze czasy, gdyż jak dzisiaj musi 
kandydat notaryalny czekać na posadę około 13 lat. 
Że wobec takich stosunków Stowarzyszenie ma ży- 
wotne cele, uie da się zaprzeczyć, a życzyć tylko 
wypada urzeczywistnienia zamierzonych celów. 

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 8 grudnia 
1888 r. zostali wybrani do wydziału: dr. Jan My- 
ciński jako przewodniczący, dr. Tadeusz Starzewski 
jako zostępea przewodniczącego, Jan Arlet jako 
skarbnik, Roman Gutowski i Władysław Łukasie- 
wiez jako wydziałowi, Władysław Haitlinger i Jan 
Gliick jako zastępcy wydziałowych. 

— Towarzystwo numizmatyczne. W nie- 
dzielę 18 stycznia b. r. o godz 8 po południu od- 
będzie się w sali Długosza „Collegii novi“ walne 
zebranie w celu ukonstytucwani się. Na porządku 
dziennym : 1) Sprawozdanie tymczasowego komitetu. 
2) Wybór wydziału, prezesa i protektora, 3) Wnio- 
ski członków. 


Mianowania. Rada szkolna krailowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Józefa Kokurewicza w Ko- 
niuchach rzeczywistym oauczycielem szkoły etatowej 
w Potutorach, tymczasowego nauczyciela Józefa 
Mercika w Wrocauce rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Wrocance, tymczasoweg» nau- 
czyciela Józefa Bandołę w Ryczowie rzeczywistym 
nanczycielem kierującym szkoły eiatowej w Ryczo- 
wie, tymczasową nauczycielkę Klemestynę Jankow- 
ską w Barricach rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Barcicach. 

Adam hr. Tarnowski, syn marszałka krajowego, 
który przed kilku dniami otrzymał na uniwersytecie 
w Gracu stopień doktora praw, zestał mianowany 
praktykantem konceptowym namiestnictwa. Namie- 
stnik przydzielił hr. Tarnowskiego do departanientu 
gminnego. 

Przeniesienia Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyałów pocztowych: Karola Knoreka z Kra- 
kowa do Żywca i Józefa Krzetzkowskiega z Sanoka 
do Sambora, tudzież asystentów pccztowych Anto- 
niego Kędzierskiego 4 Brodów do Lwowa i Oskara 
Fraenkla z Rzeszowa do Przemyśla. 

Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła na zmianę 
miejse służbowych oficyałowi pocztowemu Janowi 
Łączyńskiemu w Jarosławiu i asystentowi poczto- 
wemu Karolowi Rudeńskiemu w Tarnowie. 


Korespondencya od Redakcyi. 


P. Jan B. w J. — Prześliczne wiersze, które Pan nam 
ofiarujesz, odpisałeś Pan nieortograficznie z I tomu Poe- 
zyj Mieczysława Romanowskiego (str. 66 i 68). 

P. Antoni N. w M. S O małej książeczce zamieści- 
liśmy krótką suchą wzmiankę. Więcej nie możemy. Prze- 
czytaj Pan, jaki sąd wydały pisma, które rozpisały się 
szerzej, n. p. Przegl. tyg. — Aby doczekać się poehleb- 
nej recenzyj, żadne „zasługi“ nie pomogą oprócz jednej, 
a tą jest: napisać rzeez dobrą. Sądząc po dotychczaso- 
wych próbkach nie zachęcamy do wytrwania na tem polu. 

Pani M. K. w R. — Tłómaczenie Pani jest wytworne, 
ale nie drukujemy tłómaczeń, szezególnie rzeczy przesta- 
rzałych. — Bezimiennych utworów również nie zamie- 
szezatny. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W niedzielę 13 stycznia po południu o go- 
dzinie w ół do czwartej: Szósty występ Ben-Ali- 
Beya, czarnoksiężnika egipskiego. 

Wieczór o gudzinie 7: Siódmy i oetatui występ 
Ben-Ali Beya, czarnoksiężnika cgiyskiego i indyj- 
skiego. 

We wtorek 15 Pa kie 


stycznia : pierwszy 


*było zawiązanie osobistych stosunków z żydami bu.! „Amerykanka“, komedya w 4 aktach Oskara Wij- 


eharskimi, prowadzącymi w Azyi środkowej rozległy 
handel. Jak objaśnia korespondent Timesa, żydzi; 
w Bucharze nie doznają szczególnego prześladowa-, 
nia, są jednak wystawieni na wiele upokorzeń Tak 
np. nie wolno im jeździć konno, ani nosić jedwab. 
nych snkni i kosztownych pasów, których różne c- 
zdoby oznaczają stanowisko społeczne właściciela. 

Ubierają się więc w dłngie chałaty płócienne, lub 
perkalewe, szerokie pantalony i czapki futrzane. na 
połobieństwo polskich chassydów. Mimo to zmono 

polizowałi prawie cały handel i przemysł emiratu | 
buocharskiego, utrzymują stosunki handlowe z Ro- 
syą, Indyami, Persyą , Afganistanem , dalej z Lon- 
dynem, Wiedniem i Paryżem Wielu z nich doszło: 
do olbrzymich majątków, posiadają piękne wille i 
ogrody pod miastem, lecz w nich stale nie miesz- 
kaja z cbawy napadu i rabunku. Kobiety żydowskie 


kandera 

We czwartek 17 stycznia: Po raz drugi „A- 
merykanka*, komedya w 4 aktach Oskara W;jkaa- 
dera. 

W sobotę 19 stycznia: Na dochód Apcllona 
Lubicza : Po raz pierwszy „Minowski*, kcmedya w 
4 aktach Aleksandra Mańkowskiego 


= - ge TYT NOT WE "TATA 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczną. 


ste W pierwszym zeszycie Przeglądu sądowego 
i administracyjnego na rok 1889 zawarta są mię- 
dzy innemi: Posła dra Madeyskiego: O nowej usta- 
wie względem spadków włościańskich. Rzecz napi- 
sana przez posła, który przy układaniu projektu i 


w Bacharze mają być bardzo piękae, wychodzą na w długich o tej sprawie debatach wybitny brał u 
ulicę zawsze z zasłoniętą twarzą. Rotschildowi na-| dział, przyczynia się do wyjaśnienia tej ważnej u- 


toralnie ludność Żydowska wyprawiała ciągła owa- 
cye, ofiarowała mu liozne upominki i nawzajem od 
niego otrzymała. 


stawy, tak ze stanowiska prawa cywilnego, jakoteż 
i ekonomicznego. Prof. dr. Krzymusajeg»: O nowej 
szkole pozytywnej prawa karnego we Włoszech. 
Newe prądy, objawiające się w nauce prawa kar- 
n=go, zdolne są sprowadzić przewrot zupełny zapa- 


NOWA REFORMA. 


trywań na tę gałęź prawa. Rozprawa daje jasny po- 
gląd na najnowsze badania w tym zakresie. Przy- 
padki praktyczne z zakresu prawa cywilnego. Judy- 
katura trybunału kasacyjnego. Zasady orzeczeń try- 
bunału administracyjnego. W tych rubrykach poda- 
ne są najnowsze judykaty trybunałów. Krytyczue 
sprawozdanie o najnowszej judykaturze najw. trybu 
nału w zakresie prawa cywilnego. Ten artykuł 
mieści w sobie sprawozdanie o najważniejszych 
orzeczeniarh, zawartych w najnowszym tomie zbioru 
orzeczeń Uvgera, Walthera i Pfaffa, Recenzye i za 
piski literackie. W tym roku powiodło się redakcji 
uzyskać, obok dotychezasowych najznamienitszych 
współpracow.ików także stałe współpracownictwo 
profesorów obudwóch uniwersytetów krajowych, tak 
że o każdej ważniejszej aktualnej kwestyi prawo- 
dawczej będziemy mogli podawać czytelnikom na- 
szym tachowe artykuły, obznajamiące z treścią i 
deniosłością ncwych ustaw. edakcya spodziewa 
się, że tym sposobem potrafi zadowolnić wybredne 
nawet wymagania towarzyszy zawodu. 

a”, Głośna powieść Bolesława Prusa p.t. „Pła- 
cówka* opuściła świeżo prasę nakładem Gebethnera 
i Wolfa w Warszawie, w trzeciem wydaniu. Tytu- 
łową kartę zdobi piękna winieta St. Witkiewicza, 

s*a P. Jan Ostrowski, tntejszy nauczyciel mu- 
zyki, wydał trzy mazury na fortepian, p t. „WO 
krajniku*, poświęcone pani Michałowskiej Utwory 
te edznaczają się melodyjnością i łatwością układu 
i z tego względu będą pożądanym nabytkiem dla 
tegorocznej kampanii karnawałowej. 

4*, Znany z występów w Krakowie tener p. Ale- 
ksander Bandrowski, Śpiewający obecnie z powodze 
niem na scenach zagranicznych partye di forza, za- 
proponował dyrekcji teatrów warszawskich gościn- 
ne swoje występy. 

ą*, Dyrekcya teatrów warszawskich rozpoczęła 
układy z panią Anną Boeskay, b. artystka operetki 
lwowskiej, celem pozyskania jej na szere! gościu- 
nych występów. Artystka przybędzie prawdopodo- 
bnie przy końcu b. m. do Warszawy. 

+”; P. Józef Bliziński napisał nową jednoaktową 
komedyjkę p. t „Dzika różyczka*. 

„ła P. Wincenty Wdowiszewski, autor „Szambe- 
łanów *, złożył dyrekcyom teatrów w Warszawie i 
Krakowie nową swoją komedyę pod tyt. „Ogniowe 
próby*. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obse*watoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 12 stycznia. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


Lwów, 12 stycznia. (Sprawozdanie sejmowe). 
Sekretarz odczytuje zawiadomienie o cesarskiem 
podziękowaniu za życzenia, złożone przez Izbę 
z powodu zaręczyn córki cesarza. Komisarz rzą- 
dowy odpowiada na interpelacyę p. Meruno- 
wieza w sprawie poboru podatków, — Wniosek 
Skrzyńskiego o założenie niższej szkoły rolniczej 
w Goriicach odesłano do komisyi gospodar- 
czej. Nastąpił wybór członka Wydziału krajowe- 
go: głosujących było 111, wybrany został Chrza- 
nowski 75 głosami, Romer otrzymał 36 gło- 
sów. — W rozprawie ogólnej nad ustawą o słu- 
gach Hausner w znakomitej mowie występuje 
przeciw projektowanej ustawie z wyższego stano- 
wiska socyalnego, ostrzega przed niesprawiedli- 
wością lub jej pozorami w ustawodawstwie, ostro 
gromi zaprowadzenie w ustawie kary cielesnej i 
kończy wnioskiem ponownego odesłania ustawy 
do Wydziału krajowego. Siczyński w długiem 
przemówieniu popiera Hausnera, mówi o braku 
religijnego wychowania sług, a temu ustawa nie 
zaradzi. — Godzina 1 minut 42, posiedzenie 
trwa dalej. 

Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Ztg ogłasza roz- 
porządzenie ministerstwa handlu, iż generalna in- 
spekcya kolei państwowych obejmuje nadzór pań- 
stwowy nad obrotem kas dla chorych na kole- 
jach prywatnych. 

Wiedeń, 12 stycznia, Skutkiem ataku apople- 
ktycznego umarł tutaj dr. Mikołaj Grigor- 
cia, deputowany do Rady państwa z Bnko- 
winy. 

Budapeszt, 12 stycznia. Kwestya nowej usta- 
wy wojskowej w sejmie węgierskim przybiera 
kierunek coraz gorszy. Część rządowej partyi li- 
beralnej obstaje przy swojem żądaniu, aby zmie- 


niono $. 14 o decennacie, upatrując w nim za- 
kwestyonowanie istniejącej konstytucyi, co na 
wczorajszej konferencyi klubu liberalnego Hor- 
wath kilkakrotnie podnosił, Aby przeszkodzić 
rozdwojeniu w partyi rządowej, obiecał Tisza, iż 
nawiąże nowe rokowania z właściwemi 
sferami, aby uzyskać żądane koncesye. 
lubo on sam nie widzi w $. 14 żadnego wyło- 
mu w konstytucyi i dlatego nie ręczy za skutek 
swych kroków, jakie w tej spraw:e poczyni. — 
W razie, gdyby się Tiszy nie udało 
sprawy załagodzić, ma się podać do 
dymisyi. 

Berlin, 12 stycznia Dzienniki berlińskie do- 
noszą, iż w Brunszwiku obiega pogłoska, ja- 
koby książę Albrecht miał złożyć zarząd kraju, 
i że między Hohenzoliernami a Welfami toczą 
się układy, skntkiem których młodsza linia Wel- 
fów ma objąć zarząd kraju. 

Berlin. 12 stycznia. Nordd. Allg. Ztg. donosi, 
iż do Avricourt po stronie niemieckiej wtar- 
gnął jeden Francuz i wybił okna w niemieckim 
urzędzie ełowym, wołając: „Vive la France! 
Aux armes!* Rząd francuski wzbrania się podo- 
bno dołożyć starań, aby sprawcę wyśledzić. 

Darmstadt, 12 stycznia. Dziennik urzędowy 
zaprzecza wiadomości o zamierzonem 
małżeństwie księżniczki heskiej Alieyi z ro- 
syjskim następcą tronu. 

Londyn. 12 stycznia. W Uganda w Afryce 
wschodniej wzniecili Arabowie rewolucyę: króla 
wygnali, a misyonarzy wyrznęli. 
Uganda było królestwo muzułmańskie. 

Wiedeń, 12 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe 
godzina 1.). Węgierska renta złota 101/55. wę- 
gierska papierowa 93:47; akcye kolei Karola 
Ludwika 207 75; ruble 126:—. 

Pszenica 7:78 Żyto 6'18. 
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Rutryka „Wadesłane* nio pochodzi od Radak- 
cyl. która też żadnej odpowiadz!alaJści za nią 
nie przyjmuje 
SVEP E — TAMTA LE RUDE e a T 


NADESŁANE. 


Dla głuchyca. Osoba, uleczona pojedyńczym 
środkiem z 28-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuraeyi w języku niemieckim. Adres: Tustitut für 
Taube, Wien, IX. Kohlingassa Nr. 4. 

(1374 70-104) 


NADESŁANE. 


w kamienicy pod L. 59 w ulicy Grodzkiej 
jest od } Lipca 1889 do wynajęcia na pierwsz6m 
piętrze mieszkanie składające się z 12 ubikacyj 
a względnie dwa mieszkania po 5 pokoi z ku- 
chnią, piwnicą i strychem. (65 2-3) 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„czyszczące krew*, wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złe. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się masza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heiłig. 
Leopold* i nasza firma: „Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowie skład w apte- 
kach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńskiego. 
(1927 20-24) 
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Kraków 13 Stycznia 1889. 


NADESŁANE. 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarz-dentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za: 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 


Ordynuje codzienaie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 


Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 
(1539 36-27) 


Oy 
NADESŁANE 


. Że przez porowatą skórę substancye płynne, 
Jak aether, chloroform, gaz świetlny, kwas wę- 
glowy itp. bez żadnej trudności w ciało wprowa- 
dzone być mogą i w moczu następnie się od- 
najdują — jest już faktem ustalonym niedającym 
się naukowo zaprzeczyć — dla próby wystarczy 
położyć scbie w okolicy żołądka okład z mokre- 
go tytoniu, a w kilku minulach uczuje się mo- 
eny ból. 

Na fakcie tym uznanym dopiera w nowszym 
czasie przez naukę, polega mój system leczenia 
chorób nerwowych. Kto cierpi na porażenie po 
ataku apoplektycznym albo na nerwowy ból gło- 
wy, migrenę, bezsenność, niespokój, rozdrażnie 
nie, a chce poznać osiągnięte niesłychane skut. 
ki, niech sobie sprowadzi moją w 17 wydaniu 
wyszłą książeczkę o cierpieniach nerwowych, 
którą franeo i gratis w aptece Leona Roznera w 
Krakowie dostać można. Roman Weissmann 

(83) były lekarz wojskowy Vilshofen. 


NADESŁANE 


Przeszkody w trawieniu 
katary żołądka, niestrawność, brak apetytu, 
zgaga i t d. — jakoteż 
nieżyty dróg oddechowych, | 


zaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro- 
bami, w których 


według zdań powag lekarskich sprawia 
najlepszy skutek. 37 


NADESŁANE 


|= 

Pastylki przeciw migrenie (Antipyrinę zawie- 
rające), są pierwszym i jedynym środkiem, któ- 
ry n jgwałtowniejsze migreny — natychmiast | 
napewno usuwa. Kto zna z doświadczenia owe 
połowiczne — gwałtowne bóle głowy — parali- 
żujące wszystkie czynności, a używał bezskute- 
cznie wszełkich środków. ten niechaj z zaufaniem 
pocieszony ucieknie się do pastylek przeciw mi- 
grenie aptekarza E. Senkenbergera. 

Po użyciu 8—5 pastylek, ustępują najgwałto- 
wniejsze napady migreny, którą dotychczas za 
nieuleczalną miano. 

Przez nader elegancki sposób opakowania w 
pudełeczka, można „astylki migrenowe, jako 
elegancką bombonierkę zawsze mieć przy sobie 
i w razie napadu natychmiast użyć. Cena pudeł- 
ka wraz z opisem użycia 95 ct. wa. Imię apte- 
karza E. Senkenberg jest na pudełku kilkakro- 
tnie umieszczone, wszystkie inne wyroby są pod- 
robione bez wartości. Do nabycia jedynie w a- 
ptekach. W razie gdyby w aptece nie były na 
składzie, można je nabyć w głównym składzie u 
aptekarza C. Brady - Kromieryż (Kremsier) Mora- 
wa). lub w aptece Konst. Wiszniewskiego 
w Keakowie. (2259 3-32) 

Przesyłka opłatnie za nadesłaniem należytości. 
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Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Skarbiec igroby królewskie w kate» 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 16 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwanastej. 

—Skarbiee kościoła archiprezbyteryal- 
nego P. Maryi i skarbiee konwentu 00. Domi- 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 

— Wystawa mao radą ca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół SztnkPięknych w Sakien- 
nieach otwarta eodziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecżne 15, w powszednie 30 ent 
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JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, 


i 


saaaab Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusza kupenowo. 


kupuje i sprzedaje krajowe | zagraniczne papiery, akcya, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszye 


Zlecenia odwzotnąs poo 


Kraków, 13 Stycznia 1889. 


Komisya przemysłowa Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, L. 325. 
Do Wielm. Panów K. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Na podstawie rozbioru chemicznego wody ze zdroju przy rogatce łobzowskiej, dokonanego w dniu 18 czerwca 
1888 r. przez Prof. Dra Olszewskiego , na podstawie badania bakteryologicznego tejże wody, dikonanego z d. 13 paź: 
dziernika przez Dra Aleksandra Bossowskiego, wreszcie na podstawie badań szczegółowych, przedsięwziętych w fabryce 
wód gazowych, przez prof. Dra Olszewskiego, doc. Dra Jaworskiego i fizyka miejskiego Dra Buszka, Komisya przemy- 
słowa Towarzystwa lekarskiego krakowskiego na posiedzeniu w dniu 28 listopada b. r. stwierdziła na wniosek referenta 
doc. Dra Jaworskiego : 


1. Że woda zdrojowa, używana do fabrykacyi wody sodowej, jest co do składu chemicznego najlepszą jaką dotąd E 


w Krakowie napotkano, że jest wolną od wszelkich zauieczyszezeń 'dla zdrowia ludzkiego szkodliwych, i że woda 
sodowa, z tejże wody sporządzana jest pod każdym względem lepszą, aniżeli wszystkie inne wody sodowe, obe- 
omie w Krakowie wyrabiane. 

2. Że do fabrykacyi wód higienicznych i leczniczych używaną bywa woda przekropiona, należycie przechowywana. 

3. Że lokal obecny daje gwarancyę czystej fabrykacyi, że oczyszczanie kwasu węglowego jest należyte, że naczynia po- 
bielane są czystą cyną, że syfony i fiaszki są urządzone i przechowywane odpowiednio do wskazówek , udzielonych 
przez Towarzystwo lek. krak., a metalowe guziki i kurki syfonów złożone z aliażu cynowego, jakiego wymaga roz- 
porządzenie Ministerstwa z dnia Il czerwca i888 roku. 

4. Że wody gotowe na skladzie znajdujące się, a mianowicie woda sodowa zwyczajna, woda sodowa higieniczna, woda 
sodowa kwaśna, woda żelazista, woda litowa, woda bromowa, woda jodowa i sztuczne wody mineralne, jak 
Bilińska, Selterska, Vichy, szczegółowo odczynnikami badane. są umiejętni» i dokładnie przyrządzone. 

Wobec tego jak niemniej z uwagi, że fabryka WP..Rzący i Chmurskiego od r. 1863 oddaje się specyżlnie wy- 
robowi wód burzących i posiada do fabcykacyi odpowiednie siły fachowe, że stosuje się chętnia do rad i wskazówek Tow. 
lek. krak., nie szczędząc kos tów na ulepszenie i podniesienie zakładu, że poddaje się ciągłej kontroli Komisyi przemy- 
słowej Tow. lek. krak., a deklaracyą z dnia 1 grudnia 1888 zobowiązuje się poddać co najmniej dwa razy na rok całą 
tabrykacyę ścisłemu badaniu chemicznemu. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie na podstawie uchwały swej Komisyi przemysłowej, jakoteż uchwały swego 
komitetu z d, 4 grudnia 1888 w » vełnieniu poświadczenia z d. 21 maja 1880 co do wody selterskiej, żelazistej, litowej 
i jodowej, poświadczenia z d. * "ja 1881 odnoszącego się do wody Vichy, z d. 20 października 1886 co do wody 
sodowej higienicznej i wody sodv..e, kwaśnej i z dnia 15 grudnia 1888 co do wody bromowej, orzeka : 

I. Fabry-a wód burzących pp. Rzący i Chmurskiego w Krakowie stoi pod względem prowadzenia fabrykacyi na 
wysokości swego zadania. 

lI. Woda sodowa zwyczajna jest lepsza, aniżeli wszystki: inne obecnie w Krakowie wyrabiane, a w braku dobrej 
wody do picia w Krakowie zaleca się ją jako napój codzienny. 


III. Woda sodowa higieniczna, według przepisu Towarzystwa lakarskiego krakowskiego sporządzana, jest Szczawą 
czystą i może być używaną, jako codzienny napój orzeźwiający. | 
IV. Wody lecznicze, jak woda sodowa kwaśna (silniejsza i słabsza), żelązista (silniejsza i sl:bsza), jodowa , litowa, 


bromowa (silniejsza i słabsza) sporządzane według przepisu Tow. lek. krak., mogą być stosowane w tych przy 
padkach, gdzie się przepisuje dotyczące przetwory lecznicze i to w wielu razach z lepszym skutkiem, uniżeli też- 
same sole w zwykłej postaci. gdyż rozpuszczone w sztucznej sz'zawie są strawniejsze i w użyciu przyjemniejsze. 
V. Wody sztucznie naśladowane, j«k woda Biłińska, Selterska i Vichy, składem swym odpowiadają w zupełności 
wodom rodzimym 1 mogą być używane snadnie w zastępstwie wód rodzimych. 
Towarzystwo lekarskie krakowskie uznając dotychczasową gorliwą działalność pp. Rzący i Chmurskiego. zmie- 
rającą do podźwignięcia przemysłu w ich zakres wchodzącego, zamieszcza wszystkie wyroby wód burzących pp. Rzący 
Chmurskiego w spisie przetworów higienicznych i leczniczych, przez Towarzystwo lekarskie krakowskie poleconych 
i ze wala na używanie na poszczególnych wyrobach napisu: „Polecone przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, a zo- 
stające pod kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa”. | 
Rozbiory chemiczne i bukteryoogiczne przechowane zostaną w aktach Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Krakow. dnia 20 grudnia 1888 roku. 
Prezes Tow:rzystwa lek. krak. Przewodniczący kom przem. Tow. lek. krak. 
w r. Proj. Dr. Pieniążek. w r. Prof. Dr. Korczyński. 
- Sekretarz kom. przem. w. r. Docent Dr. Gluzińnski. 
Mając przyjemność udzieleuia P. T. Publiczności powyższego pisma, polecamy Jej nasze wody gazowe i pro- 
simy o szczere poparcie naszych dążności. Z uszanowaniem 
198. 1 E. Rząca I Chmurski. 


Korzystne pożyczki gotówką 


| gratzutpaagknafizaf U O OTG" R 
SALON MÓD ë 

mogą otrzymać osoby samodzielne. mające stałe roczne mieszkanie, zarobek 

lub dochody, jakoto: Przemysłowey, Kupcy, Urzędnicy, Ofic*=- 


oraz 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH | 
rowie, Prywatni, Właściciele dóbr itd., odnośnie do stosunków 


Franciszki Molinkiewicz * 
5 w Krakowie 
od 100 złr do 2000 złr., jako osobisty kredyt, spłacalne w Linia A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 
małych miesięcznych albo kwartalnych ratach. me AISHA W A 
Na h potekę posiadłości gruntowych na 4'/,% s R 5 
z amortyzacyą lub bez tejże. Bliższej wiadomości udziela a> „oaeDeczki 
F s, ; wykonuje szybko i 
Gr. A. Steiner, Buda-Pest, E ARTE T D AP EE 
Gross-Karolyi- Utcza, 12. 11813 
Przy zapytaniach listownych prosimy markę na 15 centów dołączyć. 


za 


do 5% 


podług ostatnich żurnali paryskich po 

conach bardzo umiarkowanych, przyjmuje 
również suknie do odświeżania. 

tanto "FOOF"=" ORG 


m a [M U U> UJ: TU 


|--O e- 


it 


NOWA REFORMA. 
©20009056:>00 


e | 
Pierwszy wiedeński 


interes wywozowy 


„pod węgierska koroną**. 
rozsyła we wszystkie strony za zaliczką pocztową następujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej cenie oddane zostają. 


2 Na Karnawał g 
MAGAZYN MÓD 


ZN ŻANTSNIEJ 
w Krakowie 
Sukiennice, L. 19, 
poleca wielki wybór 
kwiatów paryskich 
do ubierania sukien balowych, pióra 


strusie, oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 


Suknie balowe wykonuje w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegan- 
cyą po cenach umiarkowanych 


Kapelusze damskie i gorsety 


w wielkiia wyborze. 7 4 18 


i 


Modele paryskie. 


e 
a 
8 
© 
e 
e 
© 
3000006000350 


YZ" NA 4 
« Pożyteczna książka. © 
n... Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróznorodniej- 
szych słabościach bardzo ważnych 
usług: — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła- 
dowa Richtera prawie codziennie do- 
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych Jak 


załączone do broszurki tej poświadcze- 
nia dowodzą, znaleźli przez Ścisłe za- 


chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszysoy już zwątpili. 
Brosznrka ta, w której zawarte są wy- 
niki długoletnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży- 
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko- a 
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych“, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na- 
leży w Europie: Richter's Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 
© ponosi Żadnych kosztów. @ 


2018 7 * 


Uwagi goduy 


uboczny zarobek. 


Osoby każdego stanowiska chcące się za- 
jąć sprzedażą losów na» raty ustawą dozwa- 
lon;jch, przyjęte będą za wysoką prowizyą, 
ewentualnie za stałą peusya. Listy przyjmuje 
pod adr. „Ełeell** concess. Annoncen-Ex- 
pedition Ludwig Gans, Wien, Ni., Mat- 
thäusgasse, Mr. 5. 1943 10 12 


Zginął pugilares 
z zmaczniejszą kwotą austry- 
ackich bamkuotów i rubli, oraz 
z 2 weksiami na G00 j 580 złr., 
w przeieździe wczorai wieczór z kolei do 
Hotelu Krakowskiego. 
Łaskawy znalazea raczy zwrócić tako- 
wè de Admin. „N. Reformy“, gdzie 
otrzyma hojną nagrode. RaR 2 


c= EBI c= J z j 
Wszystko po 97 ct. 
{ 
97 ent. 97 cnt. 97 ent. | 97 cent. 
I kapelusz męskijkoszula męska,|i par. kalesonów) 12 chusteczek 
z miękkiego fileułz dobr. Szyfonu,]z domow. płótnakdu nosa. obręb. 
w wszyst. kolor jkreton, lub oxford.|_ trwała robota. ze szlakiem. 
37 ent. 97 ent. 97 ent. 87 cnt. 
l koszula damsk A Gorset nocny,jl p. majtek damsji spódnica 
z haftem, z naj-|haftowany, z dob.|z haftem, z naj-| gęsto robiona, 
lepszego chifonu, szyfonu, lepszego szyfonu.|ciepła jak futro. 
97 ent. 97 ent, 97 cnt, 97 ent. p 
6 par skarpetek|3 pary pończóch|I weł. kaftaniki wełn. majtki, if; 


Tyto zkr. 14 
Mdr Pendula, 
ae EE] ay 


| 


Zegary te w ozdobnie rzeżbionych||w paski, lub ko-|damskich , dobry męski ystemu Jnegera, || 
gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr, łorowych. gatunek, i damski. męskie. 


97 cent. E z 
| serweta nastól|(6 par serwetek, 
biała, damast, al-fbiałe lub koloro- 
ho kolorowa. |we, wzór damast. 


dług., 35 etmtr. szer., zestawione i 
oszklone. pieknie politurowane z rzeź- 
bioną do odejmowania przykrywą , 
mają urządzenie wewnętrzne 


nie do zniszczenia. 


Sprężyny do nakręcania podwójnie 


97 ent. 97 ent. 
6 ściereczek | 6 ręczników 
szarego płótna.jwzór „Carro“, o- 
z szlakami, brebione. 


rylko zir. 5 


kosztują eleganekie, gotowe, ciepłe 


Paletota Pa..łakowe 


podszyte, z najlepszego styryjskiego pakłaku. na k'żdą miarę 
i wielkość, w wszelsich kolorach, na jesień i zimę 


Tylko złr. 1.80 


damskie i męskie 


Zimowe Jupki 


(Jacken) 
w najpiękniejszych modnych kolorach, 
dolegające dobrze do ciała, najprzy- 
jewniejsza w noszeniu tak esienią jak 
zimą — tylko 1 złr. 80 ceni. 


gotowe, duże, 0- 


hurtowane, werk na sekunde regulo- Ę 
hrębione. 


wany tuk, że zegary te, niedoścignio- 
ne w chodzie, są zarazem najpiękniej- 
szym meblem salonowym, Skrzynka 
do opakowania po cenie kosztu 70 ct. 


Tylko złr. 2.50 


kosztuje pysznie ozdobiony zegar 
ścienny zbudzikiem 
dzwonkowym, w orzechowych 
ramach, z sarmoświecącym cyferblatem 
chodzący i budzący punktualnie. 
Tylko zmie. DO cemtcawv 
kosztuje francuski złoto-brązowany budzik, z świecąco - bu- 
dzącym przyrządem, ozdoba dla każdego tak w domu jak w po- 


wielka, ciepła. dym kolorze. 


37 ent. 97 cut. | 
lcybuc hll palnik mechan. 
uc z prawdziwej samo 

skiej pianki. pianki. wiśni. zapalający. 

97 ent. 97 ent. 37 ent. 97 ent. 

I wachlarz dam.! łańcuszek dojl pierścieńjl medalion 
pięknie malowa-|zegarka z sztucz.|z brylantem, imit.jnajnowszy fason, 
ny, modny.  |ałota z wisiorkami kamienia. z kamieniami. 

97 ent. 97 ent. 97 ent. 97 cnt. 

I branzoletka, | 2 lichtarze ji łyżka wazowaj6 łyżek atołow. ji 
bogato kamienia-|z prawd. londyń.jz prawd. londyń.jz prawd. londyń 
mi nasadzang. | Britania srebra. | Britania srebra.| Britania srebra. 

97 ent. 97 ent. 97 ent. 97 cnt. 
12 łyżeczek |2 noże stołoweļ6 franc. wideley|i cukiernica 


ładny deseń. 


I fajka z pakr. 


1 cygarniczka 
z sztucznej mor- 


z prawdziwej 


Tylko 1 zir. 75 ct. 


za derkę końską, które z 
powodu zwinięcia fabryki, zdu- 
miewająco tanio są sprzedawane. 
Fto swoje konie chroni, niech 
kupuje te zuakomite 


derki na konie 


które nigdy tak dobre, wielkie, 
Ñ zrube, ciepłe a tak tanie do zby- 
cia nie będą. 


dróży, z werkiem nie do zniszczenia I punktualnie chodzącym. |||do kawy, prawde prawd. londyń.jz prawd, londyń.lz prawd. londyń. 


Brytania srebro.| Britania srebra. | Britania srebra.| Britania srebra. 


„Oprócz tego są jeszcze około 2.000 sztuk wielkich , ele- 
ganckich, przednich i modnych | 


Nakryć na stoły i łóżka 


z przedniego rypsu, w najpiękniejszych kolorach, z różnokoloro 
wemi obw. dkami i deseniami w kwiaty, prawdziwie piękne 
wzory za sztukę po 


ŚJ z prawdziwego EE = 8 złr. SES BĘ" 1 zir. 65 ct. "E 
Familjna maszyna do szycia Nakrycia te są naokoło ładuemi wstawkami obszyte i na 


l czterech końcach płiuszowcmi kutasami ozdobione — 
najnowszej konstrukcyj, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko 


w całości za pół darmo. 
Zir. 5.50. T 


Zaręczam za wyborną dzialal- 
ność i piękny, ráwny sztych tej 
maszyny ręcznej. Szyje predko 
pieknie, mocno, jak każda inna 
duża maszyna, wszelkie mate- 
rye cienkie i grube, robi podług 
Życzenia grube, drobne, albo ma- 
ła sztychy, jest według najnow. 


kosztuje srebrno-niklowany remontoir ze- 
kurek kieszonkowy, bez kluczyka, 7 wskazów- 
ką sekundowa, doskonale regulowany, z płaskiem 
szkłem i mechanicznem przyrządem do skazówek. 


1 sztuka 30 łokci 
Płótna górskiego Chiffonu  ||inia. chustek do nosa 
złr. 5.50. złr. 5.50. PQ et 

t sztuka dobr. kolor. 6 prześcieradeł 
płótna na pościel |||bez szwu, 3 łok. dług. 
złr. 6.50. 2 łok. szer. złr. 8.50. 
1 tuzin z kol. brzegamij|| 1 garnitur Buretowy 
Inia. chustek do nosajl/z rajt. materyi buret. 


i sztuka 30 łokci | Pół tuzina biał. praw. 
Car S E EP na 
1 sztuka 30 łokci 
dobrego Atłasu Gradi 
zir. 6.50, 


EE ESSE 
1 sztuka 30 łakci 
s2urkow. barchanu 

o 


mechanicznej konstrukeyi z naj.|||___ złr. 6-50. złr. 2.25. ||| ||| ee 
lepszego mauteryału zbudowana.|| Garnitur kol. do kawy 1 tuzin lnianych | I resztka chodnika 
i jest z wszelk. potrzebnemijj| i serweta 6 serwetek |||ręczników amasti 6 metrów dym gatunku, 


b orzyrządami przesyłana. złr. 2.20. _ złr. 2.50. zir. 2. 


Przesyłki wykonywa się za zaliczką pocztową. — 7leeenia przyjmuje się jedynie pod adresem : 


Jako miarę wystirczy podać przy zieceniach tylko dłu- 
gość spodni, obwód w piersiach i długość rak od ramienia, 
jakoteż kolor ubrania. Próbki nie ioga być przesyłane, gdyż 
tylko gotowe ubraria sa do zbycia. L33 

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w każ- 


Eažde zlecenie, choćby najmniejsze, wykonuje się starannie i sumiennie. Wszystko, eo się nie spodoba, przyjmuje się bez trudności napowrót, zamienia lub zwraca pieniądze. 


Versandt-Geschift „zur ungar. Krone“, Wien, 5. Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1/38. 


Tylko złr. 6.5 


kosztuje modny, elegancki, wyborny, 
gotowy, jesienny i zimowy 


Garnitur męski 


z berneńskieh je.iennych i zimowych, 
materyj, każdej wielkości i koloru, razem 


palto, kamizelka i spodnie. 


I. jakości 2. jakości 
zir. 8.50 


Cate ubranie 0 
zir. 6.50. |; 10.50 


o 2 złr. taniej. 


Niniejszem mamy zaszczyt 


Nasza piła parowa, « 


TT <TW TW WT 


ER 


wnych kupujących. 


1889 roku objąłem 


w zupełności zadosyć uczynić. 
Lg 


2 6 30 


Montenegra 


Wielka Menażerya. 


Codziennie 


Dwa Wielkie Przedstawienia tresury 


połączone 
z karmieniem wszyst. drapież. zwierząt 
o 4 popołudniu i o 7 wieczór. 
do zwiedzania której uprzejmie zaprasza, zosta- 
jąc z szacunkiem 86 4 0 
Edward Montenegro. 


ALFRED RASSL 


©pawa (Troppau.) 


Handel nasion 


dla Leśników i Rolnikó:v 
poleca 1292 5 5 
Nasiona każdego gatunku 
z poręczuną najwyższą siłą kiełko- 
wania. hurtownie i częściowo. 
Próbki i cenniki na rozkazy. 


JG Setki uznańn! "Tu 
Wyprobowanych i 
za najlepsze uzna- 
nych e. k. uprzyw. 
zegarów dostać 

można jedynie u 
; fabrykanta 


W. Kóllmera 
w Wiedniu 
1X, Servitengasse, f. 
Pracownia nowych 
zegarów i napraw. 
Proszę nie mięszać 
moich zegarów, 
które są uznane za najlepiej regulowane i wy- 
próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z iunych 

stron zalecanemi. 17 93 100 
illustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburger=. 
Jedyny środek przeciw celu abo nl 
cowym, mianowicie: uporczywym kat. 
rom, kasziowi, zapaleniu gardła, chryp 
ce, zaflegmieniu i t. p. 16 42 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 et. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 


Dla potrzeby domu! 


Płótna webowe najlepszych i najmoeniejszych 
gatunków, płótna blichowane i półblichowane 
dla szewców i siodlarzy, płótno niebieskie. do- 
bre szare płótno, mocne podwójne płótno dla 
straży ogniowych, białe plotno na prześcieradła, 
Damast i Cwillich, lniany Gradl, Canevas lnia- 
ny i bawełniany, bielone półpłótne, płótno gór- 
"kie. płótno na worki, oras gotowe worki, Ox- 
lord, Shirting i płócienne ehustki do nosa, Rę- 
czniki ewillicbowe i Damast, serwetki i obrusy 
<tołow- w garnitnrach, poleca po uajtań- 
szych cenach 


Towarzystwo Tkaczy 


weker-Verein 
in Wali bei Dobruschka in Böhmen. 


Cenniki i wzory na żądanie darmo i opłatnie. 

Nasze płótna sa na kościełną i ołtarzową 
bieliznę według przepisów rytuału katolickiego 
zupełnie odpowiednie. 1940 10 10 


Przedsiębiorców budowli, budowniczych, stolarzy i prywatnych 


è) ze Ua naszym placu składowym ebok Warszawskiej 
rogatki posiadamy ciągle obficie zaopatrzony skład. Możemy 
więć k żdej chwili dostarczyć pe majtańszej cenie U 


ciętych materyałów sosnowych, jodłowych, świerkowych i dębowych (6 
tudzież 


drzew kantowych tego rodzaju 


na cele budowlane, jakoteż do robót stolarskich. 


Zarazem donosimy uprzejmie, że w naszym składzie drze- 
wa muny także zawsze w zapasie 


węgle drewniane miękkie i twarde, 
drzewo opałowe, 


w ruchu, wkrótce znowu rozpocznie swoją czynność, tembar- 
dziej więc będziemy mogli zadosyć uczynić życzeniem Szano- 


Jakób i Józef Kohnowie. 
BOCCO LOOO OOO 


KOLOT QOCCOK 


zwrócić uwagę PP. ` 


0 


trociny i gonty. 


tóra przez jakiś czas nie była | 


122 1 8 


>, , ©, TB, 


Doniesienie. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od styeęznia 


hostatracyę na stacji kolei państwowej w-Snehy. 


Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, 
polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i nadał 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 


Z szacunkiem 


Ferdynand Turltński. 


Subjekt handlowy piwniczny 


znajdzie.umieszczenie w handlu wim 
Jana Baumana w Bochni. 
Od kompetentów wymaga się dobrych 

świadectw i poleceń. 924 


Kalosze 


rosyjskie, najnowszych fasonów, 
w wielkim wyborze. 


Bieliznę wełnianą 


systemu Dra G. Jaegera 
po bardzo niskich cenach 
polecają 1957 18 20 


Bracia Bilewscy 


dawniej J. Czyneieł syn 


Kraków, Rynek, L. 4. 


Na praktykę 
gospodarczą. 


Młody człowiek. z porządnego demu 
i dobrego prowadzenia, z ukończoną V klasą 
gienazyalną, życzyłby sobie dostać się na prak- 
tykę do gospodar twa choćby za szezupłem wy- 
nagrodzeniem , w stateczności zdecydowany 
wstąpić do apteki na praktykę. 

Zapytania: Agencya L. Krasuskie- 
go w Krakowie, ulica św. Anny, 4, 
przytem poleca majątki, kamienice, wille do 
kupna, sprzedaży lub zamiany. eraz oficyalistów, 
gawernerów i wszelką służbę 9323 


z pierwszych i najlepszych 
rafineryj, 


niezapalna i nieekspłodująca 


w Krakowie 


przy ulicy Sławkowskiej, L. 2, 
pod Opatrznością. 11523 
Przybywszy z katorżnego wygnania do Kra- 
kowa zająłem się sprzedażą nafty. wiełe osób 
swem wsp łezuciem podało mi rękę szczerej 
pomocy, pobierając towar odemnie. Ponieważ 
z powodu wielkiej konkurencyi obecnie egzy- 
stencya moja bardzo trudna. przeto polecam się 
łaskawym  względom Szanownej Publiczności 
w pobieraniu nafty, którą otrzymuję wprost z 
pierwszych rafineryj. 


Geny możliwie niskie z pewnym procentem. 
Mikołaj Bracki. 


„Mydło balsamiczno -brzozowe 


Bergmanna i Sp. w Dreżnie 
jest wskutek swej szezególnej kompozycyi jedynem 
mydłem, usuwającem wszystkie nieezysto.-i sh - 
ry, wągry, wyrzuty i czerv'oność . arzy ` 
nadającem olsniewają ą białą cerę. Sztos 
35i 4t. Do nabycia w aptece Le Rosni ra 
w Krakowie, Rynek główny. 908 I2 


Cukiernia 


p w Krakowie 

istniejąca od lat 15 w jednej z głównych ulic, 

z komfortem urządzona, z powodn interesów 

familijnych jest korzystnie de nabycia. 
Bliższa wiadomość pod adresem: ©. ©. 2 

poste restante Kraków. 62 2 3 


Liółka Karpackie 


sporządzone ze ziół i korzeni, na glebie 
niczystej wyrosłych, skutecznością swoją 
i dobrocią przewyższają wszystkie obco- 
krajowe. Używają się z pomyślnym skut 
kiem w cierpieniach kataralnych połą- 
czonych z kaszlem, zaflegmieniach, chry- 
pce i t. p. cierpieniach piersiowych. 
Do nabycia w Krakowie w aptece pod 
Barankiem W. Redyka. 2152 4 5 


NLA $S£EŁO 


doskonałe kuchenne po 4 złr. 50 
ct., niesolone, deserowe po 5 złr. 
w S-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 60 65 0 


Rynek (Krzysztofory). 


ld 


B. Gabryelskiej, Krakow, 


4 


ów 


Sklad forte 


13910 


ILUMANNA w AraKowie 
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Najstósów ni 


zh 0 AFEŻ 


6 Nr. 11 


Do apezedauia=i 
apteka cyrkularna wraz z 
kamienicą w Brzeżanach. |} 


Bliższej wiadomcści udzieli wro | 
adw. Dra Marjańskiego, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja, L. 21. 137 1 3 


Szczególnym przypadkiem! 1% 


mianowicie Ad zakupno na licytacyi w 
tutejszych składach ełowych, przyszedłem do 
posiadania znacznej ilości sławnych 


„Baby“ Budzików 


(zegarków), które także pojedynczo po cenie 
dotąd niebywałej 


3 złr. 85 et. za sztukę 


sprzedaję lub za zaliezką przesyłam. 

Zalety tychże zegarów: idą wybornie w 
każdem położeniu, są niklowane i mają bar- 
dzo debry werk kotwieowy, dzwonią dłago i 
głośno, jak elektryczne dzwenki, słowem są 
użytecznym przedmiotem w całem znaczeniu 
wyrazu. 

Ponieważ przy tak niskiej cenie zapas nie 
na długo pewnie starczy, zatem prosimy o 
pośpiech z zamówieniem. 

Zamiejscowe zamówienia za ka: y m 
simy adresować 


an das Uhren-Versandt-Depot 


Messier, Wien, 
II, Ob. Donaustrasse, 89jG* 


U znanej 


KUCHNI LITEWSKIEJ |; 


ulica Floryańska, I5, I piętro, 
co niedzielę 
Fiaki po litewsku. 
Codziennie obiad wystawny. 
Wszystkie potrawy przyrządza się na 


a 


sposób domowy na świeżem maśle. | 

Obiad z 3 potraw 27 ot., miesięcznie złr. 7.50 2 
» a3 p  87ot, | a zkr 10— D 
RAS | kat, saaa žir. 12— | 
Abonament przyjmuje się i pół miesięczny. 

64 I Zarząd. D 


Kucharka doskonała | 


służąca doiąd w wyższych arystokratycznych 
domach w zastępstwie kuchmistrza, obecnie pe-' 
mocnica w arcykciążęce; kuchni, poszukuje . 
ebkewiązku w wyższym domu w 
Krakowie. Polecenia jak najlepsze. $ 
Łaskawe zapytania uprasza Fr. Sehinde- 
larz, III., Wendischegesze, Nr. 29, 
Praga. 129 10 
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Najlepszy 
istniejący dodatek 
do kawy. 


Prawnie zastrzeżone. 


Również kawę figową i snłtańską. 
Najlepsze ozekolady, 
uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach. 
Caeao odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 
i paa pomarańczki, kompoty i t. p. 


NOWA REFORMA. 


o AUG. TSCHINKEL "SYNOWIE | 


e. k. dostawcy nuadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana, 


polecają 


TSCHINKLA KAWĘ GRYSIKOWA. b 


Pudełko :;, 


í 


kilo. 
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Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlack Eoin itp. X 


0<23+€€2 


a RAAL INIAN A AP PGA 


Szanownym Paniom 


podaję do wiadomości, że z powodu spó- 
źnionego sezonu i ogromnego zapasu to- 
warów wysprzedaję 


kapelusze damskie 


ubrane i nieubrane , jakoteż i przybory 
do takowych, po cenach 


niżej cen fabrycznych. 

Utrzymuję także w wielkim wyborze 
kwiaty karnawałowe. 

Leonora Weisslitz, 

9 Kraków, 

Plao Froaolszkański, obok Magistrat; 


NYLNA LZ wa 


z RR AK RZN 


EEE EEEE 


wo miesiąch dokładnie po fran- dokładnie po fran- 
cusku mówić i pisać uczy z Paryża 
przybyły profesor j) zyka francuskiego. 

Każdy pobierający naukę płaci tylko za 

pierwsze 3 miesiące (placa miesięczna), 
zaś za drugie d»piero po owładnięciu języka. 
Hoooraryum umiarkowane. 153 i 

J. Elster, ulica Grodzka, L. 39, I piętro. 


OW = "vo W NOW EJ 
Wyciąg 


z szpilek świerkowych. 
f Flakon 50 cent, i 1 złr. 

Dra Ernesta Fürst, król. serbsk. 

nadwor. aptekarzy w miejscu kura 'yjnem 


Gleiehenberg. 
Skład w Krako vie w aptece J. Trau- 
ozyńskiego. 2076 2 5 


wwe | Nro 10, II Stoek. 


Kraków, 13 Stycznia 1889. 


Poszukuję spólnika z kapitałem do |Ćga 


3.000 zir. 


dla korzystnej fabrykacyi wyre- 55 

bów stalowych; osobista czynność 

niekonieczna. 106 1 3 
H. Laue poste restante Kraków. 


Plac pod budowę 
lub do parcelacyi 6000] sążni, przy ul. ;* 
Długiej, 1. 13, blisko plant, z frontem 
na trzy ulice, z budynkami przynoszą 
cemi dobry procent, do sprzedania, lub 
zamiany na folwark. 13416 


Do wynajęcia 


salon, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia! 
na I piętrze, lub 3 pokoje i kuchnia na|3 


SE SH 


Gw 


A ze” od |, zd >> 


"Wie do opuszczenia! 


Z powodu wielkich na święta i N. Rok 
sprowadzonych a niewysprzedanych towarów, 
który to dział zostaje nadal zaniechany, daję 
takie korzyści w cenie, że każdy, nawet nie- 
potrzebujący, winien kupna spróbować, gdyż 
ceny są prawie do połowy zredukowane, a 
mianowicie : 


| Zimowe lub jesienne cale 
ubranie męskie 


z prawdziwej Berneńskiej lub Rei- 
chenbergskiej materyi, gładkie lub prąż- 


parterze, od l kwietnia. SE x kowane, w najpiękniejszych kolorach, bogato 

Ulica Krowoderska, L. 36. 126 1 3 j€ ubrane, bardze trwałe, najnowszy fason 
wiedednkii po niebywałej "dotąd cenie : 

Pomocnika, zegarmistrza zamiast l gat. złr. 11.50, II gat. złr. 15.—, III gat. złr. 20.— 


A ai tylko I. złr. 6.75, II. złr. 8.75, III złr. 11.50. 


> Osobne spodnie zimowe lub jesienne 


z tychże samych materyj, tenże fason, 
SE” zamiast I gat. złr. 3.50, II gat. złr. 6.—, ILI gat. złr. 8.50 
ŚB teraz tylko I. złr. 1.90, IL. złr. 3.50, II złr. 5.— 


= Paletoty z Pakłaku tusio"; sosnę goden gre: 


tunku, z mocną podszewką i szcze- 
SB, gólnie pięknie wykonane, 


zamiast 8 złr. 50 centów tylko za pół darmo 5 złr. 25 ct. 


Jak długo zapas starczy. proszę spieszyć się 50% zarobić. Przy zamówieniach $ 
zamiejscowych wystarczy podanie objętości piersi i długość k oku. Wysyłka za zaliezką 
lub nadsyłką kwoty. — Nieodpowiednie przyjmuje się napowrót lub odmienia. Sj 

11913 


zdolnego, mającego takia rntynę w ekspedycji 
sklepowej, poszukuje Magazyn wyrobów 
złotych i skład zegarków J. Dą- 
browskiego we Lwowie. 
Oferty nadsyłać , wraz z oznaczeniem osta- 
tniego miejsca zatrudnienia, pod PET 
adresem. 124 


— 
Go 


Następujące podkowa nadeszło od 
Jego Książęcej Mości: 2018 
Szanowny Panie! 


Olejek (ekstrakt) na słuch 


c. k. sekundaryusza Dra Schlpek'a, wyleczył 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasto- 
pola. Dziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czaro.!'ziejskim sposobem, napowrót zu- 
pełny słuch. za eo Panu niniejszem publi- 
cznie dzięknję i każdemu cierpiącemu na 
głuchotę środek ten, jako nieoszacowany, 
polecam. Obowiązany sługa 
Kowno. Książe Jan Gintow. 
Ten olejek (ekstrakt) na słuch 
e. k. sekundaryusza Dra Schipek'a jest do 
o wraz z sposobem użycia po 1 złr. 


Jedyue źródło sprowadzania towaru: 


È Louis Schafer, Wien, IV, Schmalzhofgasse, 3a. 
Toad eb PPTP m" 
gi 


wycia 
( BULIONOWE 
zupy mięsne 


w tabliczkach, 


mąki zupowe z roślin groszkowych 


są uznane jako 87 5 20 


najlepsze i najtańsze. 


Jedna mala łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół. 


bez KAŻE gema jak naj- 

troskliwszą opiekę za umi:r- s Ma Pam 

pe dE RE ACZE Me | GER p iW eier ue z RIAT F 3_ y 
ebamme‘ m , [., Grünaugergasse w p) SIS 

i wór 2111 12 OIDo nabycia w Krakowie u E. Fuohsa, J. Janigi, J. Miki. E. Radiera, w Tarnowie u T. Scharffa. 


50 t. w Krakowie w aptece , pod Wa gło- 
L. 13. 


wą' Leona Rosnera , Rynek "główny , 


Osoba młoda 


inteligentna, posznkuje umieszczenia jako bona, 
towarzyszka, lub zarządezyni domu. 

Zgłoszenia pod adresem: Posada 300 

poste restante Nowy Sącz. 82 38 
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K. J. HEUMANNA w KRAKOWIE 


«ie k rajowej keikowskiej 1SS7 najwyższą nagroda), 


wiper iak n Wi jakoteż zamiejscowa na ezasopisma polskie, 


francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym 


BIBLIOTEKE UNIWERSAL 


N A“. 


utworów literatury powszechnej. 


4 a 4 n s7 Á% —— 
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Nowy Rok“ 


„GW iazdke i na.. 


poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 


Dia braku miejsca egłaszamy tylko niektóre Z wydawnictw i. K. Żupańskiego w Poznaniu, 
należytości pod adresem: 


pobranien b nadesłaniem 


Pa ior z fabryki 


Braci Fiisłkowskich w Bielsku 


HEUMANNA w ITRA [KO WV/LE 


1 KIEGO & EK. J 
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szczegółowe zaś katalogi na żądanie franco. 
Księgarnia Zupańskiego % Heumanna w Krakowie. 
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